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WYUANIE: ABCDEfO Ceno nu1ner11 IO eroszg w Czechosrowacll SOhalerą 

w f\iemczech 7 fenigów, 

„ ... „ ...... „„ ......... „ ............ „„„„„ .............. „„„„ ..... _ .. __ w Cda1 sku 10 fen. gdanskłch 

I Dolary Lindbergha 
D' ~s,.,ojc:.arli i !1ron«:U 

Berlin, 4 maja. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

Policja w Neuchatel (Szwajcarja) o­
trzymała od władz polecenie zbadania, 
·czy ban1'noty, wpłacone w swoim cza­
sie przci pułk. Lindbergha sprawcom 
porwania jego dziecka; nie zostały wy­
mienione w kantonie .c neuchatelskim. 

Podobno bowiem istotnie część o­
wych 50.000 dolarów„ wpłaconych 
przez Lindberga, wymieniona została 
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ARESZTOWANIE MORDERCY KRAWCA DAJNA 
Policji Udało się ująć sprawcę ohydnej ·zbrodni 

przy ulicy Kilf-ńskiego N2 233 . 
Łódź, 4 maja. mieszkanie, iż w jednym -pokoju urządzU I życia. Wreszcie dwaj jego znajomi, Srul żal nieszczęsny krawiec ze zmasakrowa· 

(dg) Policja łódzka odniosła wielki sobie zakład krawiecki, a w drugim sam Kaufman i Szmul Borgowicz postanowi· I ną głową. Sekcja zwłok ustaliła, że 
sukces. Udało jej się wreszcie ująć mor· zamieszka~. • • • li zbadać co ~ię .z nim. st~lo. , , BEIN OTRZYMAŁ SZEREG RAN Tł.U~ 
derców 56-letniego krawca Josk11 Bajna, Zbrodnię wykryto Jak JUZ zaznaczy- f Gdy wywazyli drzwi mieszkama Bema CZONYCH GLOWY 
zam1.eszkałego przy ul. Kilińskiego 233. liśmy w dniu 28 marca. Przez kilka dni J.jrzell straszny widok. . ' 

Zbrodnia została dokonana w dniu .!8 z rzędu Bein nie dawał żadnego znaku Na środku pokoju w kałuży krwi le· zadanych z tyłu przyczem wszystkie by· 
mar.ca r.b. Ok,oliczności jej puedstawia· - ły śmiertelne. Dalej ustalono, że praw· 
}' s.ię nas•-:}JUJ4CO: dopodobnie morderca był gościem ofiary, 

Właściciel domu przy ul. KilińsJdctto Zamach na generała "h.n" Skt'ego która nie przeczuwając podstępu, nie 
233 przed 9 miesiącami przyjął w charak· , _ U . . przedsięwzięła żadnych środków · ostroi· 
terze dozorcy 56~1em.,ięgo Jlrawca Joska . ności. 
Beina. Bein, -"-„, doAononu .zosfol pr~ez studf!ntóR1 Dochodzenie policyjne natrafiało na 
BĘDĄC CZŁOWIEKIEM SAMOTNYM, Szanghaj, 4 ma;a. l Stan generata Quntaitsz; jest dość bardzo poważne przeszkody. Władze 
wykorzystał w ten sposób otrzymane Wczoraj dokonano zamachq na ge- poważny. W szp talu dokGt:<Jnc ope- 1 przez szereg tygodni badały znajomych i 

nerata Quotaitszi. delegata cbińsk . e~o racji. Lekarze prz3 puszczaj<"„ ze delegat przyjac~ół zamordowanego jak również 

500 więźniów 
w rokowaniach pokojowych ch!r'tsko - I tbiliski będz : e masial prY..:bywać w i wszystkie osoby, które szyły u niego 
iapo1'tsk'ch. Zamach dokonany zostnł w szpitalu najmniej dwa ty~,J J'l.l'!. Wladze ubrania. . 
chwili, kiedy ge_nerał Quotaitsz; podcj- policyjne aresztowałv dv !ej j)OO.' 1,1 u-j Dzięki mozolnej pracy policji wresz· 

słiunfoRloło s!1ę 01 _,~aniie mował delegacje dyplomatyczn.e. które czestników zamadiu. Kn1ż4 r :.glosld. te , cie 
Berlin, 4 maja. do n~ego przybyfy. I zamach został zor5artizow:.1ny przez na- 1 

W więzieniu sjamskiem w Bangkoku . Do sali wtargnęto O'~o·fo 40 studen- cjonal istów, n ezaJowol<i.ivd1 z poJJę- UDAŁO SIĘ WPAść NA śLAD SPRA„ 
wybuchł bunt. Grupa 500 więźniów u- tów. Dwaj z pośród nich sk'repowali de- tych rokowań po irniowy.„J. d11ńsko - ja- WCOW MORDU. 
siłowała. wyważyć bra.m:v. " w1ęzienia. legata -chi ńsk·ego, trzeci za~ ' rz~lf mu pańskich. · Wczoraj aresztowimo jakiegoś męiczyz· 
Po 3-god;dnnej walce z dozorcami, w w twarz wazę. stoją ... ą na st'lle. · wsku- Wsferach politycznyJ. krążą "':'er- n~ i kobietę. Nazwiska aresztowanych 
czasie której zastrzelono 9 więiniów, tek czego doznał on clężki~h obrażeń s!e. że zamach pl'Jwyższy spowodować) ~bwilowo trzymane są w ścisłej tajem• 
spokój został przywrócony. l cielesnych. miał ponowne orzerwani~ rokowań. nicy. 

30 więźniów i 3 dozorców jest cięż-

ko rannych. lódt. 
4 
~1 •. ;Los Gorgonowei ruzstrzyga się w laboratorium 

(d) Na ut Zgierskiej l"ZUicil się pod tramwai Q'. 
1 

~· 

1 
I A .C.. d „ I d ~ • 

1 
t 

linii nr. 6, 41-letni be:robotny Kazimierz. Majda, ~ro . JalrS~ ~.u ua a § a •• „rro1 na u r~e 
zam. przy ul. Po!u<lmowcj 75. Maszynista za., . ~ 
trzymał w 1x»re tramwaj, dzięki czemu Majda Warszawa, 4 maja. !wtórnie zbadane ślady krwi na dowo- f więc ślady krwi na futrze Gorgonowej, 
odznał tyl•ko lekkkh obrażeń cielesnych. Przyr Jak już donosiliśmy, w państwo- 'ach rzeczowych w sprawie Oorgo-

1 

na jej koszuli, świecy, klamkach, mu-
czyną zam~chu samobójczego był brak środków : wym zakładzie higjeny w Warszawie :owej. rze, szybie i drzwiach od piwnicy, były 
do ży·cia. I w najbliższych dniach mają być po- Wiadomo również, że' ślady te, a już raz badane we Lwowie. Badanie 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••mmmmllllllm••••- 'to ustaliło, że krew zamordowanej Lu· 
· · si Zarembiankl należy do grupy „A", 

Zwycięstwo zwolenników · inllacii w l\meryce :::~~1:~~;.0;.:i;~~.::~~~;c0;;~ 
Uchwalenie. ustawy. upoważni~jącei do emitowania d~~~~żp;;ze::0:;:~~~~0~~~~: u1!~~0a~~ 

9 m~ljonów papierowych dolarów . ~db~'ćd::~:ó~::3.;a~::1~~ czego ina się 
Berlin, 4 maja. 

1 
· Berlin, 4 maja. Stanach Zjednoczonych nie oznaczałaby Zasadniczo stwierdzenie, czy kr~w 

Am . k , k I b t tó Zwycięstwo amerykańskich zwolenni· jes~ze zerwania z parytetem złota, nie-
1 
ma pochodzenie ludzkie, czy też zw1e-

h ali{Y ans a • z a • ktpr~zen ankt !' I k6w inflacji wywołuje· ożywione komen- mniej jednak eksperypient amerykański : rzęce nie nastręcza poważniejszych 
uc w ~ wczokaJ .PrOJ~ k u~ ~wy, o· tarze niemieckie. • · budzić musi wzmożoną czujność, Okoli· j trudności. Metoda badawcza polega na 
r~ w ~alib 0 Jis antgWl' ~z~sci wg sena· I Prasa potlkreśla, iż niebezpiecżny czność, iż Ameryka dysponuje jeszcze ; traktowaniu krwi specjalnemi odczyn­
cie mia .a Y a ca e 0 swta a 0 romne 

1 

plan walutowy Ameryki obchodzi , Niem-(ciągle dostatecznemi rezerwami złota i lnikami chemicznemi, pod działan!em 
znaczenie. cy bezpośrednio,_ poniewaz los marki posiada zrównoważony bilans płatniczy, l<tórych wydzielają się t. zw. hemmy. 

Chodd tutaj o ustawę, która nakłada ZWIĄZANY JEST śCiśLE .z KWEST· upoważniają do optymistycznego wnios- Krew zwierzęca natomiast nie reaguje 
·, ~a !nsl~tucję emisyjną obowiąze~ obni-1 JĄ ODERW ANTA .DOLARA· OD PA- ku, ~e w czasie najblµszym k~rs dola.i:a zupełnie na te odczynniki. . 

zen1a siły kupna dolara do ~oz1omu z RYTET,U Zł.01:Ą· . na .gi~łdach zagramcznych me uleg~e j znacznie większe trudności przed· 
?k~esu 1921 roku. ~stawa ta uzyskała w ! Coprawda wzmozona emlSJa dolarów w zmuuue. · ,·stawia jednak ustalente różnic pomię-
~b1e reprez~ntantow 289 głos6'!· Prze- dzy krwią. kilku osób. Zasadniczo me-
c~wko ustawie glosowało z~led'!le ~O o- dycyna rozróżnia obecnie kilka grup 

sob. Poseł Mac. Faden sJw1e~dz.ił, ze na Katastrolalnil PDWD' dz" Ili a11g11·1· krwi ludzkiej, mianowicie grupy „O", 
mocy .n?~ego_ ~~lu ~anki emlSyJne ~oń, , „ . · · · . W n „A'~ ·i „B", które mogą występować w 
"'.ypusc1c 9 mil1ardow. dt?Jarów papie~o- n·ajrozmaitszych połącze.niach. 
~c~, przez co podwoi się obecny„obieg •iasto "eliłpp~fła'!' Odf;itte od ś"'ioto. - Profesor uniwerytetu warszawskłe· 
pteniędzy. ;JJazeft1 DJUIO U . . · go dr. Hirschfeld st-0suie obecnie naJ-

Natomiasł wnioskodawca· dochodzi, Londyn, 4 'maja. I od świata. Woda w • mj.eśc1e podnosiła .·nowszą metodę badania krwi ludzkiej t. 
że wartość dolara w porównaniu z ok- Ang)ja z.ostała nawiedziona . wieJ;ką 'się tak szybko. że wi·elu mie·szkariców 1 zw. serologiczną, polegającą na łącze-
resem pr~ed depresją w>:nosi obecnie powodzią. Wskutek trwających . bez zna:dujących. si,ę na · m.~śc e PC?łożonyrą 'ulu krwi z surowicą ~winki morskiej. 
1~() cent?w· ~ ty1;0 stam~ rzeczy dłu~ przerwy od dwuch dni opadów, wez- w . ~rod:ku miasta. : z. :o~ta~o odciętych 1 I Tą właśnie metodą mają być zbada-
p1erwotnic; zacułgl!'1ęte me mogą byc br~ły nagle rzeki, zalewając Wlie1kie dopiero po paru' goaz:.nach uratowano . ne ślady krwi na dowodach- rzeczo-
spł~con~ maczeJ, Jak ~ylko po przywr6· pOtącie kraju. . . I kh. W niżej polożo:nych c~ęściach .!Ilfa wych w sprawie Oorgonowej .Zazna:-
cen1u pierwotnego poziomu cen. I . W rzece f'rome utonęło . czterech sta . woda zalała m1~~.zkama: POZi-Om czyć jednak należy, że naul;<a nie po-

w koł~ch waszyngtońskich wyrażany chłopców. Rzeka ta sfanow ąca zwy- ~ody w zalanych mreszkan a·ch wyno- zwala we wszystkich · wypadkach 
jest pogląd, że prezydent Hoover nobi kle mały strumyk, zamieniła s1ę obec- si 2 metry. W łfonl·ey-in-Arden wez- stwierdzić, czy badana krew pochodzi 
użytek przysługującego mu prawa veta, nie w wiei.ką rz.ekę. Najbardziej w- br.ała rzeka Elme, a · woda zastała od tego a nie innego osobniJ\a. Można 
by - i stato d-0tknięte miasto CMppenham w mt.eszkańców w suterynach w łóżkach jednak stwierdzić, i to z całą stan:ow­
UDAREMNić TĘ AKCJĘ INFLACJO- hrabstwie Wits. I W Pershore woda zalała tor wyścjgo- czością, że badana krew nie pochodzi 

NISTOW AMERYKANSKICH. ł Miasto · to wstało zupeJ.n·e odcięte . wy na wysok.ości 2 metrów. łod danej osoby. 



Nr 124 1932 €X!lft€'#_, •~v Str. 2 

Francusk• H li dl Lord·ma~or Londynu . I . O Y W O O ~st nai6ords4el uprstUDli-
fetowonvn1 6ur111J§tlf'S1Se111Z 

J I. v· 11· · t f · 1 d p . w· · . B b i I cm> żaden burmistrz na świecie nie 
O n I e, m1as O i mowe po aryzem.- qeza a e lposiacta takich przywilejów jak tord-

.1 p m . . J k ó " M . d , . major Londynu, największego i najbo-
" .O 1eszan1e ęzy • - anJa oszczę no SC I •. gatszego miasta w .t:urovie. Jest rzeczll 

Jak au,-q ft11lR71--o- u'' lran•u•kie. ~~:;:~t;::~J~~C~ll!:oJs~~cn~~;::e~rÓ!t~= 
ttlii WW Ili ._, 'Ir • dzielmcę „City", w ktoreJ urzędu1e 

(x) Małe miasteczko Joinville, poło- które składało się z aktorów, mechanł· . jupiterów i lamp potęgował jeszcze nie- lord - n:iaior, b~z jego zezwo}enla. . 

żone w departamencie Sekwany, ząle- ków, pomocników i tatrstów w śmiech. ! zno•ne gor"co. Aktorzy złorzeczyli i I Burm1st~zo~1. wolno bywac W. tw1er­

dwie o pół godziny drogi oddalone od Oczywiście, cały nastró dfał>li wzięli, a ocierali kolorowy pot, spływający im dzy l~~dynskieJ Tower o k<iżdeJ porz,e 

Paryża, jest zaiste kieszonkowem wyda· czułą scenę trzeba było kręcić od po- wraz z roztopioną szminką z twarzy. Je· I w d~1en 1. w nocy,. a co kwartał k~ol 
niem amerykańskiego Hollywoodu. · czątku. (den tylko Jaro Fiirth, niepoprawny op·. za:v1adam1a go, jakie hasto tam obow1ą-

Dwa oblicz.a dominują tu wszechpo- ~** tymista, nie tracił zwykłego dobrego hu- 1 zuJe. Zastawa. stołowa, którą rozporz.ą-
tężnie·. spo.rt i film. Ni'edaleko Joi'nvi'lle, · · · ś · ' ł · clza podczas Jednorocznego panowania 

'd . . . F „ . Wszechświatowy kryzys gospodarczy moru 1 w miarę mozno c1 si.ara się za· . . t t ł 20 OOO f t• ter' 
zna1 u1e się znany we ranc1i tor wyści- d ł . 1 

. k' h . . bawić i rozweselić zmęczonych upałem JCS war a przesz o . un ow sz -
gowy w Vincennes, liczne zaś stajnie a się w.e zna u we. wszys~ ic. dzi~dzt· kolegów. I lingów (około 700.000 złotych). Są w 

znajdują swe pomieszczenia na terenie nach .. Nie osz~zędził on rown.~eż filmu. „ niej dwie olbrzymie wazy, w których 
Joinville. To też co rano widzieć można i T.o .tez dyrekc1a „~aramou~tu poczęł~ Ja~o Fu:th pocz;ął tło~aczyć koleg~m może się pomieścić 100 galonów zupy. 

przepiękne rasowe rumaki, trenowane p1ln!~ kontro~o~ac ;wszelkie W1'.datk1, t! światło .1 gorąco wydzielane prze~ JU· I Zwyczaj wymaga, by lord-major, 

przez jeźdźców na równych drogach las· obi:izać pensie i gaze poszczegolnych pitery,. d.z1ała doskon~le na zdrowie,. a ustępując z urzędu, wzbogacit te zasta-

ku Vincennes. gwiazd. • . • szczeg<?lnie sku.te~z.n~ Jest ono przecrv.: 1 wę jakimś przedmiotem srebrnym lub 

W samem miasteczku król4Je jednak Na te~at tych. oszczędnosc1 opowi~- ~vszel~1m p~zeziębiemom, reumatyzmowi I złotym, wartości najmniej 100 funtów 

film. Wszystkie większe francuskie i ame d~no .sobie w atelier cały .szereg_ dowci: i grypie. . . szterlingów. Insygnia burmistrza Loli-

11"..kańskie wytwórnie rozbiły tu swe na· pow 1 ubo!e:"a~o nad tem1 nadmiernemi Wyn~trz~nia te przerwał .gromki dynu sa bardzo kosztowne: Rękojeść 
mioty. Ogólną uwagę zwraca potężny I oszczędnosctami. okrzyk Jakiegoś sceptyka: „Ja cię pro- si.pady wysadzana perłami Jest ocenio-

kompleks budynków wszechpotężnego . °F~W?e~o razu, podczas . nakręcania s~.ę, nie ga,d~j tyle, usłyszy ktoś z: dxrek· ~a na 100 iunt~w, zloty łaricuch na sz.Y­

Paramountu. Kręcą tu filmy we wszyst- I Jll;kiegos filmu latem, w .~telter P':no~ał cp, to nam Jeszcze każą „kurtaksę do· ie na 250 iuntow, a brylant, przy mm 

kich językach świata. W tej nowoczesnej , mesłychany upał. Żar b11ący z Wlelk1ch płacać". I wiszący, na 1000 funtów szterlingów. 
' ,• '"' ~ ' f" ;/ł•,· .,._' -··~1:', . . ;- - „„, ~ ' \ ' . , ' ' ·, • ' . . .„. ' • I" • ,,. ' ~ • 

wieży Babel panuje naprawdę pomiesza-

k~ dai?~~~ic!ii~~!~ó~!~:a;~~:l:k~: J u b 1' I e u s z r e k ,. a m y 
hiszpansko-włosko-francuska. 

Dominują jednak gesty. Ten między· -
narodowy środek porozumiewania się, 

ma tu szerokie pole zastosowania. I N I • . t „ „ 
ryskaBy~~f;n~'f~~~t~em, P~t:ka;,~ract~Ć I a czem po ega um1e1ę nosc reklamowa~i? się. Amerykańskię 
d~syć g!ośnej dysku~ji, p:owadzonej po- I pomysły reklamowe„ Nawet cmentarze n!e są wolne od ogłoszen 
między 1ednym z rezyserow Paramountu 
i µi.kimś mało znaczącym adeptem filmo- (lu) Przed trzystu laty lekarz fran-1 _Przykład ten znalazł wkrótce wielu 1 Niedawno pewien rzeinik berliński 
wym. cuski T. Revaudeau otworzył w Paryżu , naśladowców i po upływi.e kilku lat og· zwrócił uwagę, te sprzedaje coraz mme1 

Gwałtowna dyskusja zakończyła się pierwsze biu~o ~przed~ży komi~owej rót- •
1 
ł~eniia _stały si~ nieodzownym składni· szynki, która dla jego klijen~ó~ by~a ar· 

wyrzuceniem za drzwi niefortunnego nych przedm10~ow, ~tore było Jednocze~- k.iem. kazdego pisma. . j tyk1;1łem luks~sowym. Wywiesił więc w 

adepta przyczem do uszu moich dole- . me biuręm posredmctwa ptacy. Aby I Niezwykłe znaczente reklamy polega : oknie następujący plakat: 

ciało 'ostatnie zdanie wypowiedziane 1 z~obyć więcej klejnotów wypuścił na na .~miejętności wykorzystania psycho· - . ćwierć kila k!ełbasy i ćwierć kila 

przez rozsierdzone,l!o reżysera. Brzmiało m1asto I logJl mas. szynki - razem za Jedną markę! 
ono następującó. Sie It's impossible to ulotki z reklam swego przedsiębiorstwa. Pomysłowość ludzka w tej dziedzinie Od tej chwili zwiększył się popyt n1 

faire solche p~iits fci". - Prawdzfwa W Anglji pisma zawierały tylko część 1 jest czasem naprawdę zdumiewająca I kiełbasę i szynkę„. 
1 ~Y.ieźa Babel. l redakcyjną i byly zupełnie pozbawione Do urzęd·u pocztowego w jednym z W.łaściciel składu z benzyną w ied· 

~·~ działu ogłoszeti. Dopiero w początkach miasteczek amerykańskich zgłosił się nem z miast amerykańskich wystawił w 
Rezyser M. zajęty jest nakręcaniem XVIII-go wieku zdarzył się pe~ien cha· pewneg'? dnia jakiś sklepikarz i wykupił . o~nie oryginaln': auto z dwoma mofora-

!1' czułej sceny miłosnej. Scena jest niema, ra~erystyczny wypadek! kto~ ~po· w,szys~k1e zna;z~i poczt?we. Nii~tępne- 1 m1: - z pr~-0du 1 z tył?. Ta ?!Yginalna 

mimo to, wszyscy siedzą cicho, nie chcąc czą~kował płatne .ogłoszen!a w. pismach. go ?nia właś'?lciel sklepik~ wywiesił w maszyn3; ściągał~ wielu gapiow. N'! 

psuć nastroju. .Miłość pary aktorów I • D.o wyd~wcy pisma an~ielskiego zgło· oknie następu1ące ogł~szeme: • I w~zystkie pytania •. ?otycząc~ celowośc: 
przed obiektywem jest doprawdy wzru- się ~1ę ~e':'len lor~.. l~tory. z trwogą w - Tylko tutaf mozna dostać znaczki te1 }ll~szyny ~łaś71cieł oświadczał, ż~ 
sżająca, poetyczna i bardzo liryczna. głoste ?Swtadczył, lZ ~b!egłe1 nocr poczto'Ye! I udz~elt octpowiedu tylko temu, kto kupi 

W tym momencie nadchodzi nota dy· uc1ek~y mu ze s.taJm. dwa kome~ .• , Ponieważ. nowy ~apas 2!1aczk6w .1>0· u mego be.nz~n~. . 
rekcji na ręce reżysera M. z jakąś uwa- 1?rd P.ros1ł o. podanie te1 „wst;ząs.a.1 ące1 cz~owych .mogł nade.iść dopie.:o za kil~a Odpowiedz Jego zaś brzmiała: 
gą czy wskazówką. Zirytowany reżyser hi~to~11 do_ pisma, wydawca 1ednak od-I dm, sklepUrnrz .zdążył w. ~i.ędzyczas1e - .To ty~'? dla re~la1:11y:„ 
nie licząc się z ni cz em, zaklął głośno pod . mowił. W ~wczas lo;d z.a pro.pon.ował wy· sprzedać wszysąue zna7zki i. inne. lowa· .. Na1sl?ryt~1e1 urządził się 1ednak właś· 
adresem swych chlebodawców. Scena za . nag!'odzente w s_umie 5 szyhngow, na co ry„ rsycho}og1a m~ 1est rueobhczalna cic~el wielkiego domu towarowego ~ 
grana była bez zarzutu, nild jednak nie I wydawca wyraz1ł swą zgodę. w swe) pryn11tywnośc1. j C!llcago, Jack Murray. ~odc~as wyśct· 
z~r6cił u~agi na to, że przez pomyłk~ go~ konnych, gdy s~t~1 tys1~cy o~6~ 
me zamknięto mikrofonu. Ili- _ - • WYJechały na .plac wysc1gowy 1 pociągi 

Następnego dnia, po wywołaniu filmu . ~zu w1e..r1e ze były. p~zcpełmone, Murray sam wysłał 
nastąpiła jak zwykle, próba w specjalnej ,., 9 ••• do s:ebie depeszę, zaadresowaną ·w ten 

ciemni. Film okazał się doskonały. Na- .„w samem sercu gór skalistych, w! ••. w Indjach zyje sekta głodomorów, . sposob: 
stępuje już moment długiego i wz.rusza· Ameryce, znajduje się dziwo natury, zwanych Dienami. którzy uważają po- I k-t„De~1esza dlha kJacka Murray, fab-

jącego pocałunku zakochanej pary, gdy szklana góra, o której słyszy się tylko · sty za najważniejszą część obrządków 1 ry an a naJ epszyc oszul". 

w łem z ekranu rozbrzmiewa głos reży- 1 w baśniach. U . dołu ma ona 300 metrów ' religijnych. Poszczą pni nieraz po 50 I Dwudziestu pięciu wynajętych po· 

sera M.: „Jak dla mnie, może się nawet ~ obwodu. wysokość jej wynosi 500 me- r dni z rzęau, jedzą tylko pokarmy roślin słańców 'rykrzykiwało adres tej depe­

całe Paramount" ••• następuje zkolei dość 
1 
trów. Jest ona pochodzenia wulkanicz-!ne i zachowują stale milczenie. Główne szy •. szukając adres.ata w przepełnionych 

la.pidarne określenie. Całe audytorjum, 111ego. Przypuszczają, że góra · musiała · ich siedlisko jest w niższym Benr.;alu. poc1ąga~h. Przez kilka tygodni pomysł 
' w swoim czasie wyłonić się z głębin Liczba ich dochodzi do półtora miljona. · ten był Jedynym tematem rozmów w Chi-

' I ~. 1; ._ •\,\I , , -. ' 1M • ' .~ \ „ , . 

rozżarzonej ziemi. Prowadzi do niej tyl-1 * ,. cago. 

N·1es·c·1e pomoc ko jedna droga, wykuta w szkle, cały ••• w wielu miastach nadmorskich w W swej wystawie Murray wywiesił 
bowiem grunt okoliczny zarzucony jest. Stanach Zjednoczonych istnieje poetycz plakaty z !1asŁępującemi napisami: 

naJ•b•1edn·1e1·szym
1
skalami z tego materjatu. lny zwyczaj, że w pierwszych dniach i • -k Je_śl.1 towar wam się nie podoba, 

'*•* wiosny dzieci idą gromadnie nad brzeg rue U_P?J.cie, a wtedy wy będf,iecie zado-
. oceanu i rzucają w wodę kwiaty, ku woleni 1 Ja b~dę zadowolony! . 

. ~ . ' ' „ ~ ,· • ' • „ . . " . . ' ' . 
pamięci tym. którzv znaleźli śmierć w l . Czasem zbyt daleko posunięta ory· 

N•1ezwykłe pośw•1ęcen· •1e· córki• gł~bin~ch .. W Bostonie. tysiące. dzieci gmalność reklamy staje się już niesmacz-
zb1eraią się na tamach 1 zasypuJą mo- i na. . 
rze kwiatami. a potem śpiewają hymn, Na cmentarz.ach_ amerykańskich na· 

C'iłodowało 4~ dni bg oc:olił: narodowy. Pancerniki. stojące w porcie, i przyk!a? ukazały &ę ~a grobach ludzi 
.:horq moikc dają w tej chwili ognia i spuszczają fla-1' długozy1ących na~tępu1ące !lapisy: . 

. • gi do polowy masztu. - On długo zył, albowiem spozywał 
(m) W Lancaster miał miejsce w ' peryment. Zagroził natychmiastową In· * I nwsiankę „Prometeusz". 

tych dniach nie_zwykły "~ypadck. Pe\~- terwe~cją pol!cjł, . jeśli impresarjo nie „.w Grenobli. we Francji, rada miej- Konkurencyjna firma kupiła na cmen· 

na panna. o.śW:13:dczyła, ze _zgadza . się zwolm i:iłodeJ dziewcz~ny. • . . ska wzniosła pomnik honorowy małpie, ~~rzu wolne miejsce i umieściła tam inny 

na za!11km~c1e łeJ. w szklaneJ skrz~m na A wowczas stało się cos me~czek1-lprzezwanej Charlemagne. Byt to szym- napis: 
p~zec1ąg 4l) dm 1 na. p~st. całkowity. w wanego. Mtoda panna ze łzami ~ !->: pas. ulubieniec miasta. Ubierano go jak I - Tu nikt nie leży, albowiem ten, 

c1ą~u .teg_o cz~s~, ~~dp1s~Jąc zobow1<\- czach ?ł~gala lekarz~, by pozwohł Je! cz~owieka. i pozwalano krążyć swobo- : dla .którego t? miejsce jest przeznaczone, 

zame. J~k1em~1~, 1m1n esario, który wrę- przeb.yc Jeszc~e 2-dmo~ą . głodówkę 1
1 
dme po ,uhcach mias.ta. Pewnego razu · spozywa o~s1an~ę '.'Boyttsa". 

czył Je_J za t1 ~OO ~untó'Y· . wówczas dopiero. wy_Jaw1ła powodl-\ synek prezydenta miasta wpadł do· stu-I Zn~ny jest rownież wypadek z pew· 
Pan~a zosta~a 1stotme zarrykmeta w dla których zgodz!ła ~1ę na ten ekspe- , dni. Nie było przy tem nikogo oprócz nym hmdusem, skazanym n.a śmierć w 

szklaneJ s~rzy!11· Tłun:iy lud~1 p_rz~by- ryment. Okazało się, ze ma ona cięzko szympansa, który śpiesznie spuścił się Bombayu. Przed wykonaniem wyroku 

wały c<;>dz1_enme, by uJrzeć mew1?ziane chorą matkę, której stan .zdrowia . WY• po linie w głąb studni i wydobył dziec- skazany oświadczył, że d ;ce powiedzieć 

dotąd z12w1sko - głodomora kobietę. llll!gał zab~egu. oper~cymego •. ą1edne 
1 
ko. z tego względu po jego zgonie, wy ?statnie słowo. Wśród tłumu, przygląda-

43 doby młoda pam~a wytrzymała dz1ewcz~ me miało Jednak p1emęd~y, stawiono mu pomnik. I 1ącego się egzekucji,- nastała trwoź1'1a 
w szklaneJ klatce .. Nie .Jadła nic ~goła, 1 c~cąc więc uratować matkę, zgodziła I . _cisza. Sk.azany zawołał głofoo: 
paliła tylko wiele 1 pophała lemomadę. I się za sumę 200 funtów na ten występ. • .• w Stanach ZJednoczonych jest I - Uznva1cie tylko nożyczek firmy 

Ale na 44 dzie\1 wtrącił sie w to ja- Gdy impresarjo dowicqział się o zwyczaj. że wdowy po prezydentach „Strong"! · 
kiś lekarz. Zbadał on młodą dziewczy~ tem, natychmiast zwolnił pannę z jej mają prawo wysyłać listy bez opłaty. Nie trzeba chyba dodawać te rodzi· 

ne i skonstatował, ie Jest ona zbyt sfa.
1
1 zobowiązania, wręczając jej 200 funtów Pódpis na kopercie zastępuje znaczek na hinduska otrzymała od firm~ Strong'' 

ba, by mo~na było kontynuować eks- za 43-dniową głodówkę. I pocztowy, (m). sowite wynagrodzenie... " 
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Szatan w roli detektyvra 
4 ~~~oze~~si~~~jąznc~~~:kte~Y.ftJEMNic~~? wykrył sprawców kradzieży futra, co pociągnęło za 
'.lmb1tny, ~ązą do władzy i niezależności, ma~ s o· bą n •. ez wyk Ie komp I 1' ka CJ. e 
;ą poc~u~1e własnej godności, pragnienia id1 
przew.azme urzeczywistnią się dla otoczenia N• • • d ł • l ł b ł 
okazuia. dużo życzliwości I sympatii. Ch..;tnie łCWllllllC pOSą zona S oząca W")7 OCZY 8 Sprawę SWCmU y emu 
pośredniczą. w różnych sprawach lub spora.en d f ł k • • 
o?cych ludz.1. V! przyszłym życiu osiągnił wiei- praco a wcy o a szywe os arzen1e 
kie ~zczęśc1e . 1 powodzenie, dzięki czemu za- . · · · 
b~zpieczą sob1~ d~statnio starość do końca iv- t6dt, 4 ma1a. f W międzyczasie krewny Przygór- mu, tz w zadnym wypadku nie powia· 
cia. ~~dą mtec. w!eł~ przykrych niespodzia:iek Przed kilku tygodniami. donosiliśmy, skiego. niejaki Lajb Zelig Szatan, za- domi policfi o dokonanej tranzakcji. 
~arg zgidn2~ Ptoowbięndnzi ·esiętyltkako_w1Ymi nie przejmo- iż z korytarza, mieszkania MoJżesza mieszkały przy ulicy Kilińskiego 44 po- łryumf domoro'słego detektywa Szata-

, '~ i o m ryga przez zaz- P ó ki 1· p· k . b "ć . d kt i n b l 'd . t , k' " dr.ość .. J?zięk.i u!llieiętnemu postępowaniu i cier- r.z~g rs .ego przy u 1cy 1o~r ow- stanowił za aw1 się w ete ywa za ~ .Y w1 oczny w Jego „sza.ans. im 
Pl!wosc1,_ pozye1~ ich małżeńskie będzie szcze- skteJ 56, meznam sprawcy skradh futro wszelką cenę odebrać włamywaczom 

1

. usm1echu, gdy wręczał Przygorsk1emu 
śl~wsze. 1 z.aznaią spokói duchowy. Powinni wartości 2.500 złotych. . ! skradzione futro Przygórsldego. odzyskane futro. 
1111tećśćwi~cei wiary w ~iebie i nad:zieii ~a prz~-1 W czasie przesłuchiwania go przez i Od tej chwili we wszystkich pod- I sprawa skończyłaby się skazaniem 
sza me poddawać się rozpaczy wraz1e chw1- 1. . p , k' 'ł d h t · h · · · · h · · · ł · · d d k Jowych niepowodzeń. Otrzymają w późniei- po 1c1ę, rzygors t wyrazi , przypusz- rzę nyc res auracJac 1 p1w1armac niew1nneJ s uząceJ przez są za o ona-
szych latach niespodziewany spadek. Urod:!e-, czenie, iż prawpodobnie służąca jego można było zobaczyć domorosłego de- nie kradzieży futra z m · es~kania Przy. 
ni pod. 'YPIY.w~m BYKA - powinni wystrzegać , Agnieszka Biernacka przyczyniła się tektywa, który z podziwu godnym za- górskiego, gdyby nie policja. 
s!e poshzgmęc1a. gdyż t? może mieć dla nich do zniknięcia futra z jego mieszkania, patem ścigał nieznanych 1\lU włamy- Pewnego dnia, funkcjonarjusz po-
przykre nastepstwa 1 unikać konnei iazdy I b 1. • k' r . . · · h ·i · r „ b ł d · k · p ó 

Dla urodzonych 4 mąja. szczęśliwy mi~~iąc 
1 
wo ~c cz.ego po 1c1a s terowa a swe , waczy, lll~ zrazaJąc się c w1 owem me- 1c~1 przy y o . m;esz ama rzyg r~ 

listopad, daty dnia 9 12. 15, kolor fioletowv z podeJrzerne na Biernacką. I powodzemem. sk1ego a następme 1 do Szatana, pole­
czarny~, jako amul~t - talizman SZMARAGD I Badana Biernacka przysięgała, iż l Aż wreszcie pewnego dnia uśmiech- cając · im udanie się z nim do komisar­
przynos1 szczęście, hczby loteryjne 14424 (15). , jest niewinna i nie ma pojęcia w jaki nęło się szczęście „detektywowi", gdy ja tu wraz z odebranym od wlamywa-
•••••••••••••••• sposób futro znikło z mieszkania, jed- w jednej z rastauracji podczas rozmo• czy futrem. 

W
• I nakże mimo tego Przygórski oświad- wy z pnedstawicielem świata podziem W gabinecie komisarza policji przy-
leCzny KalendćlfZ : czyt, iż z!odzi'ejki nie będzie trzymał u nego spotkał się z przyrzeczeniem ze byli zastali 3 osobników, między który-

t t t 
siebie w domu izwolnłł Ją z pracy, po strony tego ostatniego, iż zapozna go z mi znajdował się również i paser Kroch-

z 8 rcza au oma yczoą uprzedniem zrewidowaniu jej koszyka niejakim 38-letnim Jakubem Krochmal- malnik. 
katdy otrzyma berpłatnie. Na koo;ta przesyłki z rzeczami, prze.z policję. . ! nik}em, . z.amies~katym. przy ulicy Je~o- Dom~rosły detekty~ zaprzeszał pro­
naideślijcie 

50 
grc=y maczkami pocztowerri Po ukonczemu dochodzema, które zohmsk1e1 6, ktory duzo mógłby z mm · wadzemu pertraktacy3 z ktorymkol-

.\dres: WARSZAWA skrytka poeztO'Wa 713 • oparte było jedynie na obciąiających pomówić na temat skradzionego futra u wiek z aresztowanych w sprawie skra-
. · zeznaniach Przygórskiego, sprawe kra- Przygórskiego. dz!onego Przygórskiemu futra, jednak-

dzieży futra skierowała policja do sa.-1 Tegoż jeszcze dnia nastąpiło spot- że komisarz policji z uśmiechem wrę· 
Strejk wyborczy du, przyczem Biernacka figurowała w kanie .,detektywa" z Krochmalniklem, I czyt mu z powrotem odebrane włamy-

• powyższej sprawie jako złodzle]ka. I który zdecydował się sprawę „zata- waczom 300 złotych, oświadczając. tż 
jafto pr4!tesf prse1:111'1ł~ Ze względu na to, iż Biernacka za- twić" po otrzymaniu 300 złotych. I upór jego jest zupełnie niezrozum ; ały, 
6rafto1111 liornuniftod1 mie5zkała u rodziny swej i nie była Szatan skomunikował się z Przygór : gdyż włamywacze 20-letnj Jakub Kel-

Pary.it 4 maja. dotychczas karaną, sędzia śledczy za-( skim, poczem wręczył paserowi Kroch-1 mer (Nowom'cjska 8) i 20-letni Szapsio 
Pewna wieś w okolicy Perpignan za stosował tylko dozór policji. malnikowi żądaną sumę, przyrzekając Lasman (Piłsudskiego 35) oraz paser 

<;trejkowata przy wyborach i nie wzię- , Krochmalnik przyznali sic do dokonania 
la w nich udziału. Chodzi tutaj o miej-\ włamania do mieszkania Przygórsklego, 

scowość Mauter, położoną wysoko w l~rla~ nnm·1nlum Ju11· ~no' \1J lftar1n·1n 111 sprzedan·a skradzionego tam futra 
górach, nie mającą żadnych dróg i ko- I u ll Uum Hl lll ul VV-1Vł J ~ Krochmalnikowi, oraz zwrócenia Sza-
munikacji z innemi miejscowościami. · ( tanowi skradzionego futra za sumę 300 

Na znak protestu przeciw temu sta- . Biuro. Piotrkowska 104, łel. 225-88 złotych. 
nowi rzeczy wieśniacy postanowili Ul Julianowle ISad owocowy) z lasem Dop:ero gdy w jego obecności are-
wstrzymać się od udziału W niedziel-1 od ul . . Sowińskie!!o aż do tagiewniclc ei (projektowana sztowani potwierdzili słowa komisarza, 
nych wyborach, wobec czego utworze- w~rótcę sieć tr11mwaiowa) $zatan przyznał s i ę do prow~dzeoia z 
nie komisji wyborczej było zbyteczne. tanio I na dogodnych warunkach. 2-30 niemi pertraktacyj, które uwieńczone 

zostały pomyślnym rezultatem. 

Morderca komisarza policji w~ Lwowie 
został aresztowany„ - Jest nim student, bojowiec 
należący do Ukraińskiei organizacii wojskowej. 

Lw6w, 4 maja. J Na miejscu zbrodni odtworzono sce-: chodzenia, śledztwo zostało obecni: u· 
Prowadzone przez władze dochodze- nę napadu. Całe dotychczasowe dod10-j ttończone i akta sprawy przesłane do 

nie w celu ust~lenia morderców komisa- 1 dzenie miało na celu wyjaśnienie, czy ze. :;rokuratora. Do Lwowa wyje.;h;1ł sę· 
rza CzechGwskiego dało wreszcie kon- znania ~aranowskiego, który starł.Ił s1ęl -lz.ia do spraw sz·czególnej wagi Skór· 
kretne rezultaty. Dochodz\1nie prowa-1 wykazać swoje alibi--:- odpowiadaja t>ra- 7zy11ski dla prowadzenia śledztwa sądo· 
dził wydelegowany specjalnie przez mi- 1 wdzie. Wohec negatywnego wynik!l do· wcgo. 
nisterstwo spraw wewnętrznych komen- · ·~,\ ,, I.•, ' „ '• • •, ~· • . 1 ' ',' {' , • 11• , • > 

dan t Billewicz wraz .z miejscowymi I 
przedstawicielami władz. . 'L • ' • d ~ dz • 

Sprawcą .zbrodni okazał się bojowiec!Jlł.rDJODJe ~018€10 po ~o 1q 
należący do ukraińskiej organizacji woj-1 „ 4. 4 b 
skowej, słuchacz politechniki lwowskiej , ...... q„ .POaUr OWODU przez ~OD~ 
Roman Baranowski, zamieszkały we Oraz Jej OllWJaODfG 
Lwowie l?rzy ul. Grochowskiej ~9. I Lódt, 4 maja. J cie, że Helena istotnie nie była bez wi-

. Jak S'lę okazało, Buan~w~k1. zost~ł. . (dg) Ubiegłej nocy we wsi Antoni-ew 
1 
ny. G<ly powracał do domu, spotkał 

nie~ado wypuszczony z ~1ę~1e~1a gdZle S ka wy pod Łodzią rozegralo się krwa ją przed gankiem w towarzystwie ja­
od?ia ywał kar~ 3 lata w1ęz1en18. za u- ; we zajście. Zam:esz.kaly w tej osadile , kiegoś mężczyzny. Zawadzki wpadł 
dział w ~apadzie rabunkowym na .Po~z· I f'randsz.ek Zawadzki iuż od dłuższe.!!:O 1 w szał. Rzuclł się na mtodz'eńca, 

Jak się okazało; policja w czas;e 
prowadzenia dochodzett!a 'W śpra. le 
dokonanego wlamania do składu fab­
rycznego firmy Abbe, gdzie łupem wła­
mywaczy padły wyroby jedwabne war­
tości około 40.000 złotych. aresztowała 
wyżej wymienionych, Jako p<>dejrza· 
nych o dokonanie tej uroboty". 

Celem wykazania swego alibi w za· 
rzucanym im przestępstwie, włamywa­
cze zdecydowali przyznać się d'J wła· 
mania dokonanego u Przygórsk'.ego i 
zwrócenia otrzymanych 300 złotych od 
Szatana, ponieważ za to włamanie gro· 
ziła Im znacznie mniejsza kara. 

Oczywiście, że po ujawnieniu spraw­
ców kradzieży futra u Przygórsk!ego, 
spraw:i Biernackiej została umorzona. 
natomiast niewinnie posądzona służąca 
wytoczyła sprawę swemu byłemu pra­
codawcy o fałszywe Oskarżen'.e. 

· Niezależnie od wytoczenia sprawy 
włamywaczom i paserowi, władze po­
licyjne pocią~nęły również do odpowie­
dz1alnbści sądowej Przygórskiego i Sza­
tana. 

_ • .....:. •. :,-'. ...... __ ..._~ ·.'"":" ~· • ,„....; 'ł• l • ' ' 

• . . „ : , ~.' . • . : . ' tę w Doli.ni~. Był on M: ~trzymaniu zo· czasu podejrzewa? swą malionike Hele-1 ch~ąc się z nim rozprawić. 
ny, nauczyc1elki m~ki instytutu mu· I nę, że ni.e jest mu wiierna. N:ez.najomy okazał się jednak sil-

zycB~~~:~t!iY':=~i ·uf t t h • t 1 .. Na t.e~ tle po,mi~zy małi~nkami 1 niejszy ,o~ niego. po~ai1.r nieszczę~ne- Głód \V BrBZJłl.i 
0 

dokonaniu mord ę Y na yc mias 1uz me1ednokrotn1e doch~z1ło do 1 go w esmaka na z.1em1ę 1 wrai z Jego 

n
pi'e nastąni"ło na podsetrshya. Are~z~ok~a- ostrych scysyj. Helena przys:ęgała me· I własną małżonką. bardzo dotkJiiwie go 111sAuteA posudiv 

,.. aw1e zeznan ya ie- · i · · d j · b · b z 1 · · g.oś przechodnia, w oczach którego roze- : zow ' ze ~o po e rzen•a są Poi a~to. I P.otuir ował. aa armo~vano pohc1ę._ ~ak Rio de ,Janeiro, 4 maja. 
grał się cały dramat. I n~ wszelkich pods~aw, Jednakie w1ą· 1 się okaz~ło, ~a\\'.adzk1 doznał 01ęzk1<;h Wskutek katastrofy posuchy, która 

świadek 6w widział Baranowskiego ntak ": dalszym ciągu nie miał do nie] I u~zkodze!1 cielesnych. i:'o . udzielem1 1 ·1awiedziła północną część Brazyljj, lud 
uciekającego, przyczem był on raniOny 1 zaufan,ia. . . pie~wszeiJ POU10CY, przew1ez ono go d{ •ość tamtejsza, pozbawiona wody i 
w rękę. Ujęty morderca wyparł się swe-1 UlYiegleJ nocy przekonał 5 ę wresz- sz.p.Ltala. ~rodków do życia, zaczęła masowo opu 
go czynu, świadek pod przysięgą zeznał. ·-· - ---- sz~zać ·swe siedziby, posuwając się ca-
że widział w nim uciekai1ącego morderC'ę. ~ 4 

ń t ł_emi karawanami w okolice niedotknię-__________ , „erns„11 por•utone.o dDIO~ a te 1W~a~omości, nadchodzące ze Sta-

{lnd flolonlł sornoc:ftodu Zdemolowqł mieszkanie norzeczo· nów Parachyba i Ceara, gdzie posucha 
(d) Na ul. P!.!sucWdeg.o d"'9taiła się po.d koła Oej i pObi• Jq doihliWie dała się. n~jbardziej we ~naki'. donoszą 

samochodu 34-lm5a Chana Czem'di:a (Piliwd.. • o dante3sk1ch scenach, .ktore się rozgry 
Sikiiego 

2
) Doimała Olllia ztamanła. lew . . . • L6dt, 4 maJa. stanow·ła wob.ec ,tego z nlm zerwać. wały wśród ludności wiejskiej, znajdu-

oitó!mych 'o-bratei\ R ~- 1 e~ ~ti .1 
• (dg) \YczoraJJ o godz. 12 ~ nocy w .. Gdy mto~z1c.n1·e~ dowie~ział sie o jąccj się wobec widma śmierci z głodu 

fai f E =~'.[ :e.ocmo .0 ~1-, m1eszkan1u przy ul. PółnocneJ 21, wY- 'eJ postanowi emu. zaprzysiągł remstę. i pragnienia. 

d ai~a ~:;:~. k : ·ermania poc~n~·0

1
, n1kfa krwawa awantura której szcze- . Wczoraj w nocy, gdy Ludwis!aków- -,::============= 

0 pciw. ~~1 une'f· gófy przedstaw :ały się następująco: na udawała się już na spoczynek. wtar· I 
Stanisława Ludw siakówna była od 1 gnął do jej mieszkan'a. Zdemolował po-

:fpndl ~ ru!'izfo"'anfn I dłuższego czasu zaręczooa z pewnym kóJ, w którym się znajdowała i następ- %0.moc:fl somo6óic:~•J 
(d) W poidwól"z.u d-<'tmtl pnz;y ul. śródmlejsk!.eJ mfodz.ieńcem. W naiblJższym czasie nie dotkliwie pobił dziewczynę. Nad- (dl Na ul. Drewn<>'wwe.i 43-lem·ia. Ja.~ M.i-

Nr. 25 &i.n.clił i ru'S:Zlto-Wt;;,ara 38...Ieftnd trĄU'aait A11- miał się fuż odbyć ślub. Ostatnio Jednak biegli sąsiedzi obezwta<ln·u awanturni- cha;leb,, zamiei;zł«1ła P'r~y ut Nówej 15 użyła 
ro:i.i ~~dz:11h&i. Do=:.t <Mt ogófoyeh pOilłu.oze~.1 dziewczyn~ doszła Ć'J wniosku, te młó . ka. Do rannej wezwa'fl<> pogotowie, więksui Hoki kw~ dM1kowtgo. Deoo.·hkę Qd,. 
Lelcam: pogoitowia. ~ód g<> d» lecalicy. dzieniec nie jest godny jej uczuć. Po- 'które jej udzieliilo pomocy lekarskiej. 'WielioDo do Ulptta4a w ~oszczu. 
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1932 

~11ewik Hiernint 
epokowy film w dziejach kinematografii dźwię­

kowej reżyserjt 

TURŻAHSKIEQO 

Nr.124 

w rolach głównych; Syn Lon Cha· neya 
H dl tk• h L,UCIEl't MUR~TORE oraz Simone Cerdan umor a \VSZYS IC I Jim Gerald ~ostał afdorł!na Jił„ 

w Kołomyi powstał nowy klub piłki DGŻ.. ~· ~ 1·u1ra· w . CASINIE'' DIOOJUID 
nef. Zaangaźowany trener rozpoczyna picrwsz11 ' ' . (lu) Nieżyjący już dzisiaj świetny ak· 
lekcję. tor filmowy 

- Przedewszyslkiem podczas gry nie wolno Lon Chaney 

. wam spuszczać oka z piłki •. , I . nieśmiertelny odtwórca roli Quasimoda 
- Ja myślę! .. - odzywa się M~ek. - · tła reszcie coś nowego! w filmie ,,Dzwonnik z Notre - Dame po· 

Przecież taka pilk~ kosztafe pneszlo 30 złotych! P• t. zostawił jedynego syna - .Creightona, . * I 100-procentowa kolt'ledja rąuzyczna którego z całych sił namawiał do zrezyg-

- Cóż to?," Z przewięzan4 ręk•?- Wy. Jak bardzo zależało mu na lem, aby Kolasi6ski spotyka swego pnylaclela: c z A R u J ~ c y c H ła D p I E c nowania z karjery filmowej. 

padek?... · I · · · Creighton nie poszedł w jego ślady, 
- Eee. nic, glup11two. • Tylko wczoraj o · świadczą dobitnie następujące słowa. 

trzeciej -y; nocy, gdy wyszedłem z baru ,,Metro.; z udziałem . . - Wolałbym raczej ujrzeć mego sy-

pol", jakiś przechodzie~slępnl!I mi na rękę." I HENRI GA RAT A i MEG LEMONNIER · :kt~:a liJ:.::!~~!i, niż wychować go na 
Kolasiński łapie swego przyjaclela na ulicy • Barruo wiele gorzkich za•vo<lów i U· 

i powiada: i 2-50 3ut wkr61ca na ·akrania kina... trapień musiała mu nastręczyć prac.'l fil. 
- Słuchaj, Staśku, pr:tecież Jesteś moim mowa, skoro aż w taki sposób wyrażał . 

przyjacielem, prawda?„, , 
66 

~f.we niezadowolenie, ostrzegając jedno-

zg6; ~;;ei:i po;!::~:d~ s::iek:n.; =~ ,,łlielDO C:O ·do€! ••• I ~iae1;.ie syna przed wstąpieniem w jego 

grosza. (:zg n gz s•osune do n~dzorzg i że• Ale pr~.estrogi Lon Chan~ya poszły 
- Klo m6wl o pożyczce? •. , Tu chodzi o co bii'oków .-esd słusznmmf .. I w las·.„ Cremghton ~hanley . m1mo wszyst-

innego" Widzisz, w niedzielę s11 urodziny mo-1 ~ • ko został aktorem filmowym. 
jej żo;y ..• Ale ja nie mam pieniędzy na prezent, Rozmawialiśmy niedawno z pewnym do· kwestji żebraniny nie mamy czystego i - Od wczesnego - dzieciństwa marzy· 
więc chciałbym fej w inny spos6b zrobić przy •. bezrobotnym. sumienia„. Nie wystarczy machnąć ręką łem o karierze . filmowej - rzekł on do 

jemnoś~... W d:asie tej rQzmowy nasz Uiterloku· i pov1iedzieć: . . I j.edn~go z dziennikarzy. Ojciec mój uwa· 
- Mianowicie?... ~ łodz' • N' t zał ze 
- Podejdź do niej na ulicy„. .or rzekł: •. h. - .c.ebracy_ to .z leJ-e„. ie war 0

1 

jed~n aktor w rodzinie zupełnie wystar-
- Przecież ja jej wcale n!e znam.„ - W cale nie byłoby tak źle, gdyby lC wspomagac.„ . czy, 

- .Nie szkod~i·; Dam ci. fef łotografj~": Pi:zyl- 1 Iudzie chdeli .sobi.e nawzajem p~magać. Są wśród nich tacy, którzy napraw- lecz ia byłem innego zdania.„ 
rzyf się leJ uwazn1e," Powiem cl r6wmez ~1e~y Ąle w tych ciężkich czasach egoizm za- dę stracili już ostatnią deskę ratunku,\ ' Creighton Ch~ney nie ma bynaj­
masz1k na ną.cdzekać P~~d. dkomcm"•a1Zaczep1szb1ą słonił wszystkhit oczy na .szerzacą się nę· którym grunt usunął się z pcd nóg i tył· mniej z.a~i~ru ko_ntynuować tradycji ar· 
ty o, ona c1 a oczywisc1e osza, e potem ę. dz K . d · 'li d · tk' k w· · 

1
•105· ierdziu ludzkiem szukaJ'ą tystyczne1 . 1ego 01ca. Gdy zaproponow~-

dzie szczęśliwa przez cały dzień! 1· ię. ~z kY, mys J ptrzte epowszysk diem 
0
° 0 • ~ no mu, aby występował pod pseudom-* w.a~UeJ s ~rze„. e~ 0 me .ą zr. • zbawtema„. ! mem „Lon Chaneya juniora" odrzucił tę 

Amo1d fest zakochany i:o uszy w pięknej zumiałe, o , ile chodzi 0 zabezpieczeiµe Ale niech dziś kto zapuka do drzwi, I ;Jropozycję. 
kasJerce Marynie. Swiata bożego poza nlą nie swego bytu, ale jak ~azwać takie wy- a za każdym razem uslyszy: 

widzi. padldi gtly ·ludzie w dostatki opływają· _Niema co dać! ~[ijliJfjJlłJ[iJ~li}[i][iJ[iJ~[i1 
_ Maryno - oświadcza Jel pewnego dnia-.. cy, zdzierają ostatnią skórę z biedaka, Ludzie zobojętnieli na n~dzę. Może !f '1'11:' •TR ;(§)• 

wiedz o te1!', że jeśli mnie z kim zdradzm, to oszu.lcujągo; wykradają mu chleb z ręki?. l.łJ ~Hł 
l!o zakatrupię, lak psa!„. dlatego, że zbyt .wiele ju:i: tej biedoty n~ fil · ~'.A(mA ff e 

- vi takim . rade - odpowiada·· skr01Utlie Nie opieriUP , ~y.;.h -wywodów na. ~o- l świecie. Do wszystkiego "' preywyknąc .li! ..,_:tłl ~ {!.l 
~na - w takim razie musisz kupić sobie ka- słcwnem os~arżeniu.„ Kto chce się do- I można„. ![I] 99 · · ' · · fi' 
rabin maszynowy... · wieslzieć szczegó!ów w tej sprawie, nieeh I „ W,'c;lpw"ią - ~ * - - - - - - • ltle.by\lfatega 1-ehtuziazmu ljl 

• dr 1 1 żajrzy do naszych Sądów Pracy„. Usły- Cierpkie te słowa wymawiał bezro- e na obu przeds.tawa·en·aach ljl Wklimce „Grunt to z ow e'' ekarz wcho. . ~ 
dzi do jednef z sal, gdy nalfle z łóżka zrywa się szy tam zawsze coś, od czego mu włosy botny, człowiek, który niej~dno w życiu [!l świetnej a'ktualno. [il 
Jakiś pacJent I woła1 na głowie dęba staną... przeszedł, który zna dno życia i którego [!} polity_cznej rewji ~ 

- Panie doktorze • Albo proszę wziąć pod uwagę nasz serce zachowało jeszcze szczyptę wraż· , 'i1 p. t. 
00 Lekarz przerywa ~u: d k' ' ' ~ l!tl 

W. . h • d •-1. • f • stosunek do· żebraków. MóWi się zaz- liwości na lu z 1e nieszczęście. I rj1 H ~ r H r.1 
_ iem. c;o pan m1 c ce powie z1 .... : ze uz • • k . . b k . p t. 1.. t ł b • d l~ I i I ~- ~ r J l!!!.I 

1 • f · wycza1, ze azdy ze ra to oszust, czy· ow orzy IBmy e s owa, a y z Je • fil !Al 
panu ep1e,, " . . · ·• k ~ ~ 

-- Tak." - dziwi się pacjent, - Skęd pan bający tylko na nasze grosze, żeby po· r nej strony dodać nieco otuchy tym, tó- [i) . ~ 
doktór wie?_ I tem się upić.„ Ja mam wrażenie, że mó-, ny zwątpili już w istnienie współczucia i f!J f ł . . lA1 

- To bardzo proste ••• - odrzekł lekarz. - · wi się tak przeważnie dlatego, żeby za· 1 · itości na ziemi, z drugiej zaś, aby pobu- l!J ~ 
Gdy stan p~ńskiego zdro:via był niebezpieczny głuszyć gł.os sumienia, który nie daję nam lzić do myślenia tych, przeciwko któ- riJ w wykonaniu teatru Iii 
nazywał mnie pan ,,drogim,, kochanym panem spokoju.„ Bo to pewne, że w stosunku :ym słowa te. są skierowane„. ab. ~ łJ~·~· i- ~.~i' ~- -1~~-tj lj] doktorem", gdy gorączka 111eco opadła, lyluło. . . l.!!J I!] 
wał mnie pan ,,.Kochanym panem d<>ktorem", -- - - -- Ił! [!] 
:o:=~ na.zwal 1nnie pan poprostu „panem dok. n· Jl ' 'I' „ ro· '• . dJ-a.' . [!] li] 

'* IL.Jl) (6 u ~ •• f!J r!J 
Do dozorcy zgłasza się Jakiś pan · 1 pyta: śRODA, dnia 4 maja 1932 r ł Warsza.Jv. liJ Z Warszawy ~ 

- Czy fo, mieszka pan Koński?„. . 11.45--1 I.55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 19.45-20.oO: f>r<l$0!WY Dziennnk Radjowy z Wa'l- [il Pdyord. JEftZir.O ftQ[ZKOWSKłtr.Q. [jJ 
K ńsk'? N' T k' l . • ?k Tr. z Warna wy, szawy_ I fil U 1.U r&1 

-
0 1 ··: ie„. a 

1 
u me mie~- a ••• 11.58-12.10: Sygnał czasu z Warszawy. hejnał · 20.0~20.15: Feljet-011 muzy.czoy ze Lwowa p. t. ~ ~ 

Mamy lu tylko Jednego lokatora, kl6ry się na. I z wieży Maria ck. iej w. Krakowie, odczytanie „S~ropo_ls_ ka .. kultµra muzy cz.na·• - wygłosi ~ fil 
zywa Byczek." programu na dzień bieżący. A. Cbybmsk1 . !jl Codziennie 2 przedst. o godz. 8-ej i ~-

- No, no, właśnie,. O tego mi chodziło!." · 12,10-13,20: Płyty gramofonowe. 20.15-ZOA5: Koon<:ert chóru Eryain.a. Tr. ze Lwo- F.I 10-ej ~viecz. Przed~P.;zedaż bile tów l.!fl 
· · I · ·ak' : b dl 1 lk • 13,20-15.25: Przerwa. wa. (Nowela) L!J przy asa~h- „S ca I 1 • w godz. od ri' 

Wte~zia. em, ze to I ies Y ę, Y 0 zapomma. dnoczenie . Włoch" _ wygł, prof. Ja:nun 2-0.45-21.00: Kwaid>l'a.ns liiterocld Ja,na Szczep- J"i1 11 - 2-eJ I od 4.30 - 8-ej wiecz. ~ 
Iem 1akie!.„ lwc . ...,;z,kkwicz. Tr z W-wy. kowskiego p. t. ,,Most z cza.sów przeprawy ;~ _ r.iiJ 

15,50-16.10: · Odczyt dla maiturizystów „Kultur:i · gen Żeligo~k.i:e~o cl.o ~ol~ki". Tr. z W-wy. ' f!jii]l!J!iJ[!]!iJ[!]liJ!illiJ!iJ~~~' 
duchowa Polski" _ wygł. dr Wacław L:- 21,00--22.QO: Rec11taJ fofl"lep1,a111owy Józefa Tur-1 
piński. Tr. z W-wy. ' czyńskiego •· Tr. z ·W~wy. 

16.15-16.2(): KO.mun i~ait Pat\sirw. Zwtązku Spor- 22,00-22.30: Arie i p!E>fai w wyk. Umberto 
fowego. Tr · z W".. wy. M~cne!a (tenor). Ako•mp. L. Utstein Tr. 

16.20-16.40: Odczyt z Kraiko,wa p t. ,.Siedem 1 W-a.rmawy. · · 
TEATR MIEJSKI cudów &wbaita sta.roż.ytoego·• - wygł, prof. 22.30-2Z.4!>: "Dodatek do Prasowego Dziennika 

D ~ . rt k · en' h zn· Lu<lwi!< Wygrzywals~i. Radiowego i komunikat meteorologiczny z Na.pisz imię, rok i datę urodzenia _ otrzy-
:rom \ d w c~wa. e ;~~reTI' poła c. aoc i- • 16.40-.16.53: Płyty gramofon.owe z W.wy. Warszawy. maisz bezpłatnie próbną anal izę określającą kim 
Jeż h'~ma. yevny,A ~nie wys wioay, re- 16.55-17 10: Lekcja języka angiel1>k.i.eg<>. Tram- Z2.40-..?1,00; .Spacer _detektoi:ow1 po Europie. 1 jesteś, kim być możesz i jak masiz postępować, 

po a 
1 

orycmy " ze · mi&j.a z Warszawy. Retra.nlSl!lll'Si)e &t.a.cYJ zagrnruczmych. I abv .u.n.ilknąć 'noiepowodzeń Na koozta przesytki 
. TEATR ~A.MERA~NY. ·17 10-17.35: Odczyt ze Lwowa p. t. ,.Moda z AUDYCJE ZAGRANICZNE. nadeślijcie 1 złoty, motoa znaczkami pocztowe-· 

. Dz-1ś, w czwartek i p1ąte:k wieczorem w~~ota., punk.bu wi·~eniia . leka.rskiego - wygł. dr. 15.aO. · oAVENTRY. Konoert symfonicz- mi. Adres: WARSZAWA. skr:yt.ka poq:towa 379. 
pi.lk.aotna komedja „Omail me noc poślubna • Hen.ryk M~en.eck1. . . B · th . - +em 

z TEATRU •• ĄRARAT". 17.35-18.50: Muzyk~ lekka z Warszawy. ny Z . oumemou · . " _I 
Dziś, w środę, dnia 4 mala dwa powt6rze- 18.50-19.15: .Rozma~to~cł. 16.05. BERLIN .. , fW ZaL:Zarowany I :Jłrod~ł ~ · • 

nla en1ocjonującego programu p. n. „Pajgl In 19,15-19'.3~: Komunik_at Izby Przern. Handl. w opera Mozarta. ir. z Teatru na Pła- . r . 
der Łuftn" w którym znakomicie zgrany zesp61 Łodzi 1 odczytanie programu na dzień na- CU Billowa. / (d) z mrem.kaaua Fryderyka Neum.ain.a l'T'ZY 

zbiera zasłużony aplauz I przyczynia się do 
1 

stepnv. K 1 " k f"I t · 19 05 RYGA „frasquita", opieretlka ul. Konoopki 4 skradziooo .1Iar'CIĘ-1\Q'bę i bi.cE1z.nę 
wielkiego sukcesu. . . ,19,30:::-1945: acnl'arzy i.m?WY, rel)eruar • .L.h . . rtoś. 1-00 ł S ó knd1Z1 .... t 

teatrów i płyty ~ramofonowe. e a.ra. . w.a Cl :> z• J>NIWC W ~czy nne UJ ę O, 

............................... 
Gabinet tera11il fizyJłalnej i J Q A 
Dr. POLAKA 

Al. Kościuszki 53 =================== prąd wysokiego napl~cla I trek- i 1 

CRAWFORD 
C.LARK GABLE 

wencjl, radlum, lampa Hellum, 
DIATERMJA 

lampa kwatcowa, promienie pozaczerwo­
ne (cieplne) galwani:r:acja, faradyzacja 

masaże i t. cl. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

to rekordowa opsada ~spaniałego filmu obyczajowego p. t. 3x35 

•„lllewlnn• Grzesznica"" 
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. 17) - Jak wcześnie robi sie jut ciem- - Komisarz Wat~son najmocniej'f Tuż na podłodze stały atłasowe pan-
STRESZCZENlf. no: dopiero po szóstej ... Goście zapro-1panią przeprasza, ale jestto rzeczy- tafelki... 

Na seans sp1rvtvstvczny. urzadzonv szeni są na ó~mą ... no, zdążę się je- wiście sprawa ~iecierpiąca ·zwło~. I Wszystko byto w jaknajwlększym 
przez mi~trza ma20 taicmnei Prof. Stone!· szcze przebrac sto razy. Zresztą konfrontaCJa potrwa zaledwie porządku: tylko brakowało Mary. Złe 
~~~~ P~z~~~!r;e~~ftst~~~~z~we~t~md;t~~a Wraz z Kazią przyspieszyła kroku. f parę minut„. Rilka minut zabierze pa- I przeczucie targnęło sercem Stanisława. 
sklei.to i ele1?ancki mlodv arichitekt Stanł Wtem tuż koło nich zatrzymało Się 

1 
ni droga tam i zpowrotem. .Już moja Wpadłszy · do salonu odciągnął na 

sław Bar!ikl. Podczas seansu ukazała "ie auto. w tern głowa, ażeby zdążyła pani na 1· bo!< Steńskiego. 
ta ieinnicza ziawa. szeocac: - „Marv. Ma O · k t ł I Gd · M . 
ry! .„" Wkrótce ootem uslvszano szamota· rzw1cz i o wary s ę. czas na swe zaręczyny. - zte ary. 
nie tak. iż zdenerwowanv tern Stanisław Wyskoczył policjant i zasa!utował. Dziewczyna roześmiała się. Starszy pan spojrzał na njego ze 
nal!le zaoalił światło elektrvczne. Krzesł1 - Panna Mary Steńska? - Co? to panowie wiecie. i o moich zdziwieniem. 
na którem siedziała Marv. stało ouę;te. -: Tak jest - odparła zapytana zaręczynach? zdumiewające! - Jakto gdzie?· u siebie w pokoju, 
obok czerniła sie. orzvkrvta cżarnvm Pia R k I · ł b b. • 
szczem. oostać orofesora. Mlodv architek ę a po icJanta dotnę a się służbl- Stróż bezpieczeństwa nie ez_ pew- prze tera się pewnie! 
iednvm ~kok iem znalazł sfe kolo nlel!o ście daszka. . rtej dumy, po-gładził czarny wąsik. Coś - Właśnie stamtąd powracam, lecz 
potrzasnał nim mocno. Uczul bezwladno~ I - Kwadrans temu wpadł w nasze n!by zadowolenie przemknęło t>o jego nie znalazłem Jej tarni 
ci a ła. a na reku _ coś le~kieio. , lruri c7.fo ręce osobrtik z wielką świeżą blizną na matcowej twarzy, on zaś, połknąwszy Brwi Steńskk·go zmarszczyły się. 
wieka w czarrtvm oła!'ZC7.U runał bezwład I J k . k ł . - t t . ... 1 dk hl b t ó ·1 d w· d . ż t d . 
nie !la ziemie. Morv nie bvlo w i>okolu! ręce„. , a Si ę. o aza o J~S . . o 1.e1..Cf1 z g a · o poc e s wo powr c1 o urzę- - iem wpra_w zie, e. r~y ~o z1-

Komi"arz oolicil krvminalnel watt~on, członkow „Związku Niewidzialn~g1 Pło-, dowego tonu. · ny temu wychodziła do kw1ac1arm, by-
zaatarmowanv morder-;twem na sean~ t e I mien ·a". - Więc proszę ... niech pani wsiada. , łem jednak przek~nany, że już oddawna 
WYł ech~I natvchmła!lt ńa mlełsce 7.hrndn Steliska otwarła szeroko oczv. - Dobrze - zgodziła sie dziewczy- f)owróciła do domu ... Nie rozumiem, co 

Komisa~z Wattson rtn:noczał ~lerl7.tW• I - Rzezim'eszek ze Ś\\rieżą orzną na - lecz wraz zemną pojedzie i Ka- mogło ją tam zatrzymać? 
od teS?o. ze uklnkl n:id trunem zamntdo , ? Zd . . . . , p d d S · 1 d 
waneS?O. a7ehv zdec:vdow. anvm ruchem zer I ua ręce .. aJe Się, ze znam g. o na- Zia. o ~e ł wraz z tams awem o te-
z J e~o oiersi. pewno. I Policjant zmrużył oczy. Priez tno- lefonu i połączył się z kwiaciarnią . 
. Z ond uchv1nnel_ nof~ t>la~7.c7.a uka„aft 

1
· Pod powiekami dzlewciyhy żamaia- ment zastanawiał się. Jeszcze głębsza zmarszczka prze-

sie hlacla hezkrwl:c:t_a twarz 7.aliftei?o. lee . czyła w 7ja bandyckiej twariy Antka I - Pan komisarz Wattson nic nie cięła mu czoło gdy usłyszał daleką od-
nłe hvł nim nrofe11or Słortallł. ale tałnv a · . . , . . , • , . · • . . , ' 
rent, którv de1e ... owanv został przez komi 1 Znów słuzb1sc1e zasalutuwa1 po- wspominał mi o tern. azebym przy- powiedz. . 
sar'T.a na talł'""')'czv \lea,i~.„ licjant. . . 1 \viózł i pannę Kazi ę! .. A u nas w policji I - Tak, - zaniepokoił się Steńslki -
Dete~tvw Petrnfl ustalił te w tiodlodze I - Tego samego zdania jesteśmy i :vrrnr przedewszystkiem.„ Jednakowoż, odtelefonowali. ie Mary odwiedziła ich 

zna!d111e sle ząmasknwanv: o~·ór. r.rowa· K · W tt · t I : · · ł · · · śl' · b" t. • t · · kł d l ś ł · ż d 
dzacy do pn!rniu. ""'otonvm na plerw~zem1 my. ~m1sarz . a S?n e . ~"'nvwa J~z J~ 1 p~m ~o_ ie ego zyc~y, o proszęi z~ 

1 
a , . ecz. ?~u Ct a go JU. .awno ... 

oictrze. skad zloczyńcy po porwaniu Mari!/ po panią z prosbą. azeby zechciała się nie~h Jedzie 1 panna Kazia. . N1re •.. z kolei 1 Ja zaczynam się niepoko­
St„f'lo;kiel _wywieźli ja_ !)O tem .na f!1iilst?. I panj pofa~ygow~ć do Ur~ę~u Sł_ć~c.zego, · Kobiety wsiadły do auta, p'óljcjant ie ... Ale .m1?j!11}'. nadzieję, ~e nie przy-

'Yre~zcie str~! za11:m1onel St~~~1< 1 otr~y- Zasięgnęhstny mformacj1, gtłzie można za nierni. I traf11o się JeJ nic złego. Nie była prze-
m11•e hst J>O<lni~anv p~zez .. Zw1a.zek N1e-1 • tk ć ' t t · ł d I , ·· J h , d U d l!-1 d · · · · · · k kl t ł · · 
wid 7 ialnel!o Ptomie.nta" z tąd 11 nieem aże- oamą spo a 1 o. o .zo~ a .em e egowa- 1 . - . ee ac o _ rzę u .:'.) e cze~o - c1ez. sama, Ja zwy e owarzyszy a JeJ 
by ów ia~n nk11t1 za Miry do załaczone ' 1y, celem przyw1ez!en a. J.eJ; . zawołał do szofera... ~Kazia. 
ka~etki wln7.:vl sume 150 tvsfecy ł . :zdepn- - Czy sprawa jest tak hatdzo piJ.; ł W6z .pomlmął szybko naprzód. ~ 1 A tym~zasem coraz rojnie.j robiło 
nowaf ja potem w dnlf!Ym wylocie rnn' na? . się w obszernych salonach Steńskkh 
deuc?:r.wef w łe111:0 domn nd stronv n1trod 11 z · · · · · · · „ 

Knmisar7. Wat,011 J detekt:vw . Petrol\.. cu- 1 . . ap~oszen1 gosc1e . ZJawtl1 .stę · tłun:t- „.„„. 
ktńrych szantafowanv zwródf się o Po· me. Sc1ąg,ęta ich metylko sympat,a 
moc. oo~tanawiają weiil,gnać bandytów w Rozdz~ał dwudziesty siódmy dla Mary, ale i aureola dyskretnej sei1-
za·~rl•kl'! · ś · · k · · · b I 
Wloży-~szy kaęetk~ z pienled'l!mi w omfi- ~ • &. · sacyJno CI, Ja ą . oprom~eniona ' ' 3. 

wione m•eisce. _t7.ekaia z,acz1ienl przez cata ~rOJR • jO§OeńO ffleuO mł<?d.a panpa Knd:v ch:..!ał . 1otaczyć 
noc n:i wysłannikńw zwia:zku Niewidzłal· , . . . . łi9' zbhska dz1•ewczynę, o b.~oreJ 10zr:1sr-
ne~o P~omienła. ,G_dy ran.ó pr~icneli, i>ie!Jill· Mieszkanie Steńśkich jai'zytO ~i~ ód w salonach Steńskch, ..:..... komprdtnitti- wały sie dż:enniki 1.·a!e·ro św · i!t.1 . 
dze wv1a~ z ::vnn:v. _okazało się że zmkty ~wiateł. . j co I Aliśći cierpliw ,ś: ich narażona była 
one w ta1e-mniczv spo!006!,... S l . ł k •. . . · ą • . · ~- · . ' ·: · · ób 

w l{nafpie pcd Knmeta czeka czerwona a ony zasypane by y w1atam1, a I - Ha, zdraJco stanu Kawalersk1ego, na powazną pr ę. 
Hanka na s_wc1?0 koC'hankii Antka. w pokoju jadalnym gięły sie stoły i - wrzasnął na widok wchódzącego ! Mijały kwadranse-już w kącie spro-

Antck nie dlue:o ~~"a~ał . Pod . Komet.a kredensy od ciężkich srebrnych za- wieczny student. - Cóż to stron:sz · wadzona orkiestra poczęta stroić in- · 
Mały krePV metczvzna l)C1wladam1a go, ze t · 1 I · h h, · t t b· · • k d j • • 
Zwiazek Niewidzialneiro Plomietiia wzywa s aw 1 parce any. od swyc starych dru ow? .. Co, mego- s rumen Y - a onaier a z s1eJszego 
go na zehranle. Zebranie tn odbywa sfę w Powoli poczęli się schodzić pierwsi dni już · jesteśmy, ażebyś trącił się z ~jeczoru nie zjawiła się jeszcze w salo-
malvm domku n~ przedmieściu. goście: najwp:erw najbliżsi przyfa.cie- nami kieliszkiem gorzały? I h1e. 

? poza. sreste1 kotarv otz~mńwlł wre- te, -"- potem dalsi znajomi. I A moz'e _ rozt. kliwił si·;. drug·i _ Tern liczniej poczęto więc groma-
szc1e niew1dzfalnv „orezes" dz1ekułac swvm St St , k" f k· ~~ · " . d "ć · b f · d · · d ·1· 
podwlllclnvm za dotvchczasnwa dzłalalną~ć .... ary ens 1 we . ra U, ,z. wi~.fKą żałujesz teraz, i.eś nas tu Wógóle ściąg- Zl się. przy u ec . .Ie, g zt~ r~J . wo z1 I 
1 url7.lP1niac im nowvch _ fni.tr11kc::vł. chryzantemą w butonierce. robił wsr6~ nął? Może żałujesz nam łyku tej musu- ~~la~z l student, kompletnie JUZ wsta-

D~ektvw P~!ro~ dr~zedl .do wnlosk11. reweransów honoru gospodarza dt>mu: . jącej wody, o którą musieliśmy stoczyć wiem. . . . . 
t~ s.m:ynka z me.nied:zm1, zlnzona w rvn- witał zapraszał zabawiał. • p d · bó' t m t I k j ·? I Gęsto krązyty ktehszk1 krótko strze-
nie. m~tafa wyl!'WlODa z dachu, przy porno- • . ' . • I raw ZIWY J z y o o o a em „ 1 ł k k' h . 't ój . 
c:.y lir.kl t mjll!nesu. Stanisław Barski ~pófotł się. Zasie- i Jeśli tak, Stasiu, to wychodzimy! .. Ale a Y. or 1: . um~n I na~ r pop.raWla-

. O?v wi~c po . raz „wMry „Zwlazek Nie- dzi ał s i ę trochę dłużej, niż to było w prze-dtem musimy się jesz.cze raz z to- ty się z kaz.dą mmutą, az wreszcie roz-
w1?~rnlnesr~ J:>!om~enła domaga sle od St.e~- jego planie. w knajpce ze swymt przy- bą napić!.. brzęczały się obszerne salony wesołym 
sk1egC1 zlo:i:enia okupu w tem ~amem m1e1- ·. ·ół · t b: · 1 dl I . . lpodwarem i szampańską beztroską go-
scu. Petroń zaczaia sie wraz z komisarzem JaCI . mi, po em prze ,eraJąC S ę, za u- Stanisław, maJąC słabość do obu pl- ś . 
Watt•onem na dachu. . go (Jak to zwykle mywa w podobnych jaków musiał ich teraz m»tygować i ci. . . 

Na~le ukazała sle n~ krawedr,f ~Jemnł- wypadkach gdy się komuś śpieszy)! uspak~jać. Wtem nagle wpadła do sah, mby 
cza postl\ć. ktńra na w1dok zasadl!:k1 rzuca szukał spinek do koszuli frakowej - 1 1 W cle sto śr 'ony . y huragan, mł0da dziewczyna. 
sie do . l!cieczkl. Rozpoczyna si~ dramatycz. teraz nie bez skruchy wsunął się do sa-1 ł resz d, . 1 r~zy 

0 mtć . thW - Si.tknie miała postrzępioną, głowę 
ny po~ cu:~. . . . . • t b · ca owany, z ązy się wyrwa z ie ra- pokraw·ową w oc h bł k . 

A tvmczasem n.łeznanl sprawcy na1>adli Jonu 1, udaJąc, ze me ~pos rzega . adaw- mion by wrócić do wieikiego salonu. P I • . zac o ą a~I~. 
na Stcliskiego, obezwładnili ,o i rozbili czych spojrzeń gospodarza, zapytał. N'. s tk s tu M sk'erował ndnnszące kielichy ręce gosc1 o-
Jegl" ka~e. _ A gdzie Mary? ie. po aw zy ary, 1 . . padły. Złe przeczucie powionęło przez 

Po.-J-:7.~S po~cisru po daC'hach raniony ZO• " S't • k' któ b r ś ' t sle do JeJ buduarku I zapukał w dtzw1. I salony. 
stale kula k1Jmłsarz:i Antek Ranneiro. kt6· „ tary ens 1. rv Y W Wte - L Ikt I d · d i t A b ł · · 
ry u~zedl pośl"fS?u ooatrzyl samarytanin nym nastroju, klepnął go rubasinie po e~z .n . n ~ 0 powie ~a · . nowoprzy v a, ~roźna .. mby ~td: 
z1mlkńw dr. Ro11in5on. a Mahlo ul0kowaf ramien·u. ~mec1erphw10!1Y młodzieniec powoh ~o fatalizmu, r?ztrąc1ła strome pame 1 
w d??rze ukn·teJ piwn.1c:y stare} pifaczki , _ )ak to gdzie? takte pytanie! nac1snl\ł klamkę I wszedł do środka. meruchomo stoJących panów, dopadła 
Mac:1ei0weJ. Tu znajduje <;1e. również Mary. · Gd . . . b ć d b Owionął do dyskretny zapach per- do Steńskiego i krzyknęła przeraźliwie 
Antek. przvszcd!sty do siebie. spogląda po- z1ez moze Y w po o nym momen- f • k iatów p M I p M · 
żądliwie na piękna. pannę. I cie ulubienica?„ Robi ~ię w swojem po- urn 1 w • - anna ary·· aona ary zo-

Pewnei nocy rzucił się na śJ)lac-. Mary ko'u na bóstwo. abv do reszt rżewró- : . Na ~ozetce l~tała staran?le: rozto-
1 
stała por~ana!. . . 

zdf11~1:1 sie. jednak obr<?nlć. I c·J komuś w głowie.:. ho ?o~ chytre ~ona biała suknia. pończoszki 1 Jakieś I zwahła się nieprzytomna do nó~ 
W czasie szamotan1:t zsuneł:v ~le ban- 1 I k b' . tk. , · ' • Jedwabnie fatałaszki.„ starego pana. 

da te z dawny<.h ran Antka. tak. te trzeba są te o 1ec1ą a. 
byto sprowadzić dr. Rolllsona, który opa· j Tu ujął młodzieńca · t>od ramię. 
t•zvl chorel?O. Cl dź 1 .. d b f 6 Rozdz1·a1 'dwudz1·est 6 

Wres7.cle zjawił 5fę w piwnicy r.amasko- - IO my epieJ O U etu, wypr • Y smy 
wany m~7.c-z~' z.na, który wyprowadził uwle- · bować tę nową markę koniaku, !akt za-
ziona r.a wni_no~ć. l mówiłem! Delicje, powiadam, palce U- 'ff' fofti Sp0SÓ6 poras DJfÓrQ 

Po raz pierwszy od wielu tygodni SJ>O· zać I 'a1rr 
częl::i Mary. w swej b!alei sypialni. . I p' rzy bufecie •astat· dwa we'sote . porfł'ODO J•&OrU ~leńsflq 

Parę dm polem wy1eźd:ta ze Stanisła· • · • " • I • 
wem do Zakopaneio. widma: obu przyJac16ł Stanisława, kt6- Rozbrzeczone przed chwilą radosnym I -Nowa sprawka „Związku Niewl-

W ~ałym d<>mk~ na przedmieśdtl .od· rzy prosto z knajpy przywlekli się ,na pogwarem salony Steńskich ucichły. dzialnego Płomienia"! 
bywa s1e. n~rada miedzy_ P~e:resem „Zw_1ąz. zaręczyrty i zajęli teraz na chwiejnych Przez sekundę. krótką jak letnia Pobladłe usta pań drżały W czy 
ku Nlew1dz1alnego Plom1ema' a Maksiem, h t d · b k t ł bł k · ł ' ') · · · -
na próżno sta.raiących się odgadnąć, kim noga~ , war e P.ozyc1e o ,o s_ o u, za- ys awica, zapa~owa o m1 cz~me, a ich~ oczac~ zabłysły łzy. Ręce panów 
by! taiemniczy meżczyzna. który wbrew ich stawionego bateriami win 1 wódek. I potem rozhuczał się grzmot lękhwych,lzac1snęty się z bezsilnym gniewie. 
woli uwoinil ~ary. . . I . Jeden z ł!ich. był wiecznym medy- chaotyczn~ch pytań. - Nędznicy! 

Po powrocie z ~ak.opanego ma1a się o~- kiem a drugi w1ecznvm malarzem. Za-1 - Mary .porwana? • • 
byl zaręczyny mtode1 pary. Klika godzin ' . • d .. . ' . . (Dalszy ciąg Jutro) 
przed uroeżystości\ wyszła Manr do kwia- chowah się dość swobo ~1e„ .a nawet, - N1emozll~e. _ , • 
clanaL jak na sztywne towarzystwo, zebrane - Jak to su; mogło stać? -
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I DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH Rewelacyjny mm odsł:tnlaJ;tcy zakulisowe działania wywiadów I kontrwywiadów walczących armil w 

1 
czasie wofay wszechświatowe). 

KOBIETA i SZPIEG I Ret:vserll wybltne10 OUST A WA UCICKIEGO. W rolach głównych: BRYGIDA HEL.M I WILLY fRITSCH. 

NADPROGRAM dtwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraja. - Ceny miejsc popularne. - Bilety ulgowe ważne bez 
ograniczeń. - Początek w dni powszednie 4.30, w soboty, niedziele I święta o godz. 1-eJ. 

• - .·• - ' :"'~. .... • ' . ' • . • , • • • 't • u -. • ~·- "\ ' „. . . ·- .· ···"-„ ·f .. „„ ' '"- , •• „„„„„„„„„1111m1lirla•~•Eii#liiiQ5E12::BilaOM111 
D.twękowy kiną • teatr ~~oru V LAST A BUR I A N w swym najnowszym przeboju dźwiękowym reżyserji Karola Lamac,a 

nanego komizmu. - N;idprogramy! P O D. K. U RATEL Ą'' ~~~!~::~:1~~1:~:~~t{:fEj~ó{~1::~~~~:~i:. 

'' 

. . · Początek seansów o godz. 4-el po poi., w sobo 
· ·· ty, niedziele I świeta o godz. 12-ei. - Poranki 

••D•Z•lś„lmDmNMIBN•A•SDT•ĘmP•N•Y•C•Hlli!„„„111„„„„„„„„„lllllmlm!i„!lillla„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.p.omcmemnmacmhlilznmimżomnmyachm.m-„mBmilmetmylliliulig~o~.m.we. ważne. ~ 
1·szy Diwlękowy Kino-Teatr w Lodzi 

,,SPLENDID'' 
Narutowicza 20. „ ............................ . 

Dziś i dni na•tępnych. 
~~~- -~~~· 

w roli tytułowej 
kap,italnej!o filmu 
dtwiękowego p.t. 

SIERZANT X 
W rolach gł6wnych; 25-4 

SUZY VERrtOrt, JEAN Arł<iELO. 
Dz. ś początek o l'!odz. 4 pe poł, -

.· ' ,' ~r:'-:~.J.'· •t, ,;,..,,. ', ' ' ' • '• ~· ";• ",- ~ jJ-rJ.!i.t { ~ ~' .~ • ,,f, • ·"1. .„ 1 '•• •,..· ·•,„'-• ,•• I,! '' 

6RAN'ĘK:K1N O I "z EM dS TAETN'iz ETO P'E"R ZA~:"·~;~;~::,. t.:.::::~ 
•mliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.mm.:•N~~ad~p~ro~~~ra~m~n:a~in:o~w~s;z:v~tv~!f~od~n~i~k~P~a~ra:mountu, Pa!separ!out~. b
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11
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111
tigo•w•e•i •w•o•lnmeigo•w•eeajśr.:ci~a11w11a111f11nll!e .----•••••••••m••­

TEAT R ŚWIETLl'łY 

,,CASINO'' 
„••••••••••••h••••n•••••••••••••••••-•••••••••• •• •• •-••••O•·•--

Dzlś po raz 
ostalnlY 

najlepszy f.lm polski Celem udostępnienia iaknai•·erszym war~iwom obej­
rzenia te~o filmu obniżyliśmy ceny: 

do f zł. na lll miejsce 
do t.50 na Il miejsce 

do 2.- na l miejsce . ·„LEG 

-, 
fi 

'Ili „ 
- G1 N'-. 
ClE o 

fi N 

'" I D. ~ 

Dla mlodzi.eiv dozwolony. 4-25 dla młodziety w wieku szkolnym • ~1 
wszystkie mie•sca w cen·e I • • 

Początek 
" ~ 4.30 

DZIŚ UROCZY ST A PREJ\'lJERAt 
Wielkie arcydzieło 100 proc. dźwiękowe. HARRY PIEL Ulubieniec narodów 

w przepięknym dramacie salonowo-erotyczno-s cnsac.yjnym p. t. 

,,WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY'' 
W roll kobie<:el przepii:-kna ANNIE MARK,ART. - Nadprogram - dodatki dźwiękowe. - Początek seansów codziennie o 4-eJ, w soboty 
niedzietle o godz. 12-ei - Na pierwszy seans ceny zniżqne. - Aparatura dźwiękowa „KLAN GflLM'' 1932. 

cm sw•Mąwrł41?ó!łbW&'"'SWPfW&tMW*'*'" ,..._.. lllf* • tt=''Pi 

Wielki program cowboyski 

'' 
R W A W V O D W E T'' 

GARl COOPER 1 plę1Cna MARY BRIAN. Ws.1>anialy dramat sensacyjno - cowbov~ki w 
12 aktaclt. - W rolach gfówny"h: Niezrównany cowboy 
Nadprogram: Komedia dźwiękowa. - Pocz. o godz. 4-ei. w sob. i niedz. o godz.12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Wykwintną bielizn~ damską : -· poleca 

Br. Do~nJń~~a -M~iorowinowa 
' 
' ' 

11-go Listopada 17, m. 4 · 
front li plqtro : 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• t 

z jęz. obcych na Jęz. paiski I z pol­
skiego na iez. obce 

Prze11isywanle 
oa maszynach polskich I rosyjskich 

Powielanie I cenników, cyrkularzy, ·ofert i t p. 

,,IHE N I'ł„,, 
Piotrkowska 89, tel. 2Z3-3S. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
za,.strz.ykl umi'!ięłnie, Cenv przystępne 

Telefon 230-79. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
i:ą najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zaintercso\vanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
poiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rze.:z, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „RepulJliki" 

ODDZIAŁY: KRAK()W, al. Pijarska 4. Tetefoar. 165·o0 ł 171-50 (Oddz:.i.ał dla całej Małopolski) Ekspo~ytury krakowskiego oddziału: TARNóW,ul $w Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ ul Mate'lc 
L..15; .KATOWlCEs A~minlstracla ul. Pi~stowsln O tel. 7•17. Redakcja ul .. Mickiewic~a. 8. tel. .'i-78; ·.SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hiaws.k1., ul 3-l?~ Maja nr 28; BĘDZIN: s, 11;„: 
cłtienmków J lila"'.skr. ul. Mala~howek1elfo t; DĄBROWA G()RNICZA: Bmro dz1enmkow 1- Hlaw~k1 J.go Ma1a nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, d~m p, W Kneptowsk:ego: GDYNIA ulica 
lO-l?o Lutej?o dom .nt Pętkowak1e20. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWAr Al Panny Marli nr. ZI. tel. 4-48; KALISZ: Zlot;, ~r. 14: RAD01't: A Eifer. ul. Żeromskiego 25 tel 17-96· _ KIELCE· ulica 
Sienkewicza Nr. 39 Tel 171: SKARtYSKO: ul Tltecka nr. 16. tel. .40; PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3: WlOCl.AWEK: Biuro dzienników L Makowski Kn~.:iu~;kt S; 
TOMASZOW MAZ.: ul. Polna nr. ~I. tel. 168; WARSZAWA: Prózna. 7. m ~4; WILNO: Wtleń ka .39. tel. 1000 Ag~nt!t.ra .na Krotoszyn I okolice: Hteron.m Pieo.:ho..:kii KROTOSZYN. Kaliska 
ur. J; JAROCIN I okolice, Sylw. P1etru5zewskUAROCIN. u

1
1: Powstanców, kmsk. Agentura na Leszno I okollpe: C1wmsk1, Leszno - Kiosk. Agentura na Gostyń i okolt.:e: fran l ektarski 

Oost.Yń • Leszczyńska 8. Oddział w LUBLIN E: ul. Kolłataia 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Gr<Xłnsk. Zhąszvńsk~ 7 · 

Prenumerata: z kosztami mesvlki POcztoweJ zl. a gr. 50 miesiecznie f Ogłoszenia: w lek~~le 50 gr. za.wiersz milimetrowv (na S~4· szpalty); 
_ . .nckrulo;::1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobna: za słowo 15 ~ruszy. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n_a_lm~n1_e_d_ze~z_L_._1~._Ponuk1wan~ p~cr: u ~Iowo 10 ao~~ najm~eiue zL 1.~. 

ltedakcJa .1 Adminlstracia: tód:t. Plot„kowsh 49. Tel. Admlnlstracii: 122-u. Konto P. K. O ..... Wydawni·ctwo Republika" Nr. 68.148 
tel. Redakcji: 127-U. 136·43. J.l64ł. 189°00. 77 



otwa!!!~yrku Propagandowa impreza lekko lletyczna 
ns1c:d•vno"odo01e10 iur- Miejskiego Komitetu W. F. i P. W„ 
tdł'jU D1DHi fron,;usfdt;li W dn1u wczora.iszym Miejski Komitet dodatku przeprowadzone w tak ospałem' przed Makkabi II i Miejskiem Seminar· 
Łódź czeka njelada sensacja. Dziś W. F. i P.W. zorganizował na stadjonie tempie, że mogły służyć raczej, jako an- jum Nauczycielskiem. Sztafeta tej ostat· 

w środę w Cyrku Sportowym, który ŁKS-u p.rzy Al. Unji zawody propagando· typropagainda. I niej, straciła już na pierwszej zmianie 
mzbił swo(e nam~,oty na placu przy ul. we na które zło!yły się konkurencje W meczu hazeny między dru:tynl\ kilkanaście metrów, wskutek opuszcze· 
Narutowicza 61 dorocznym zwycza- lekkoatletyczne mecz hazemy LKS - I. LKS-u i IKP. który został skrócony do 

1
• nia pałeczki. · 

jem rozpoczyna slę w elki Międzyna.: K. P. i mecz fotbalowy Hakoah Widzew. i 20·tu. minut, łatwe i zdecydowane zwy·. W sztafecie męskiej 4x100 m. zwycię· 
rodowy Turniej Walk Zapaśnkzych o Pomimo, iż program był b. urozmalco· 1 cięstwo odniosła celniejsza w rzutach i' żył w ładnym stylu zespół kombinowa· 
wysok;ie nagrody pieniężne. ~y stwierdzić musimy niestety, że prze· drużyna ŁKS-u w stosunku 5 :2. ny z Kucharskiego, Bystrego, Osmelaka 

Międzynarodowa Federacja zapaś- prowad~.01.10 g? ~rost fatalnie. . W. ko!łkure~cja~h lekkoatletyc~n.ych I i Lady w cz.asie ~7 se~. przed zesl?ołem 
n1cza szykuje tego roku zwolennikom I . Pomi1a1!\; .iuz. znaczne prawie g?· w sz.tafec1e kob1e.ce1 4x60 .~: z~c1ęz_Yła I szkolnym w 51,4 i druzyną Makab.i (o 3 
klas czne' walki recko rz mskie· dZlllne opoznienie to same konkurencie ~zworka Makkab1 I („Olesia , Libfeldow· metry z tyłu). 
pra:dz;w~ ucztę ~portow"ą. !as 1;;ą~ były mało widowiskowe, nieciekawe i w na, Steinowa i „Dora") w czasie 37,2 sek. W biegu J 500 n:'· -z~vvckżY'ł tapeta J. 
obecny turniej lódzki przedstawiciela- 4.43,6 P!rzed M.tot~iewiczem 4.44, Łaipetą 

i ; l · t tl 6 ·h f „ Wrnblewsk1m 1 Lauferem. 
m .w.e u pans. ~ - a et w 0 wszec - w • ,. k • W skoku o tyczce w ostate·cznej raz-
św1atoweJ sławie. czora1sze mecze IDO\VB \V f il)U ~'lYWCe zwyciężył pewnl'e Knc..:hars-kl 

NaJwięk ią łtidnak sensa Jłl, J s to, 2.95 m. nrzed By·stry11n 2.85 1 Twardow.t-
że j?ż .dziś wiccz-0rem sta~ e .na ~in~u W dniu wczorajszym zostały roze-1zwycięstwem drużyny warszawskiej. cze:111 2.75. . . . 
ulubieniec tfurnów amcrykanskv::h 1 eu- grane w kraju dwa następujące mecze Rućh wystąpił osłabiony brakiem Urba- W mecz.iu p1J:karsk:m nnęd.zy ttaikoa-
ropejskiich mtody olbrzym z hiszpanji ligowe: • na i Badury. hem a WLd1zew<em zwyiciężyla drużyna 
mistrz światowej sławy Manuel D'Oli-1 LWOW: Pogoń - LKS 1:0 (l:0).

1 
Prowadzenie uzyskała Polonia ze ż~1dlDws.ka w st?s'l.m.ku 1:0 (1:0) . , 

ve ra.- . Pogoń grała we wczorajszym meczu z strzału Łai1ki lecz wkrótce Peterek wy- W l:e! połoMe mi.at przewagę ł!akoa.h, 
Piękny. ~zarno.oki b1szpan przed ŁKS-em b. ładn:e i pomimo ii łodzi a- równał. za~a:zaJ<\C. częśdeJ .bnwnve. W 1dz.ewa. , 

dwoma mies1ącam1 zd•obył pierw.szą nie grali znacznie lepiej niż w meczu Po przerwie gra się zaostrj'.yfa, to- 7.i~ w <lmgi•ej prz.ewaz<ił~ dimzY'na mbut-
nagrodę w Paryżu a przed tygodniem z Czarnym!, miała znacznie więcej z cząc się ze zmienną przewagą. Decy- ni.cza, Jed:naik nte Jlotraf Pla wyrównać. 

• - I ' • •. „ łl „ • ~ ,..J. p!erwszą nagrodę i złoty pas miasta gry. Jedyną bramkę udaje się Pogoni; dującą o zwycięshvie bramkę zdobył 
Warszawy. j zdDbyć, już w 4-ej minucie przez ta- dla Polonii - Malik. Sędziował p. Rut-

NaiJepjeJ to św'adczy o klas!e godnego. kowski. w1·s1a • Cracov1·a '1,0 (0·0) 
D'Oliveiry. Popularność hlsz.pana· 1 Naogół w ŁKS-ie zawiódł atak, któ- Tabela ligowa Po wczorajszych roz- "· • 
v.;z·r·o.sta .w Warszawie do takiego stąp ry gubił się w moment h ram g kaćłt 1'l' stawia si następu- Wisła wystąpiła bez Balcern, nalo-
nia, ze nietyJ,ko w Cyrku, który c·o wie 

1 

wych. • o· miast z Rcymanern. ZJwody r:negrane 
czór wypetn:ata. wyborowa publkzność Pierwsza połowa ł kwadrans po Jac • • jako towarzyskie, b~·ty cick~J\n, cho-
do osfatn:ego m ejsca. ale na mieście w 1 p;zerwie należały do Pogoni, która u-1 Klub . Gier Punkt. Stos. Bram. ciaż w drugiej połowie Wisi a miała 
kawiarniach i teatrzykach, mówlono i eyskała stosunek kornerów 10:2. 1)) LŁegKJa S 5 10

6 
1~:~ bezwzględną przewa~ę ! zdobyła trzy 

śpiewano o fenomenalnym hisz.pan1e. Wyr6.żni~t się w ŁKS-ie. bramkarz I 2) c" . . . 5 3·:5 bramki. przez Łykę, Kis·elir1skiego i 
Równ'cż dz;ś wieczorem stan'e na f'rymark1cw;cz, który obronił cały sze- 13 zar~1 4 5 : Nawarę. 

~ingu ulubieniec łodzian a zwlaszcza lo- reg groźnych strzałów. Wysiłki ŁKS-u j 4) Pogon . 3 4 5.2 
dzianck mistrz świi.ata Teodor Szte<kker w celu zdobycia wyrównującej bramki1S)) Garbanua 3 4 57:3 vi·enna~o~rbarniall•.0(1•.0) 

. _ . spelzly na ni cz em I wynik J :O utrzymał 6 Ruch 6 4 :8 U ' 't 
• Udz;ar Sztekkera tym r.azem J.cst 0 się już do końca SedliiaWał p. Pron-; 7) 22 P· ·p. 4 4 6:8 . \V. meczu i austrjackn Vlenną Onr,.. 

tyle ci.eka wszy, że Sztekker. by~· w czyński. Widzó; 5.000. . i 8) Polonja 4 4 5:7 barn i a trzymała się b. dzieluie, b~dą 
konff kc!e ze zw;4i~:cm,. k_tóry 1.nsprro-

1 
W1fJ.J(1E HAJDUl(J: P..olbnfa-Ruch 9) Cracovia 4 3 5:6'· .90 przerwy równorzędnym prze~hvnL-

\~ a~y przez ~.'\!'11<:0~ che·~! un:emot 2. 1 :1). ot.eg>rany w tt u wczoraJ-j 10) \Varta . 4 2 ~·la' klem. Wiedeńczycy w p:er s· j 
hw,ć polakowi brani~e. udziału w Me- szym mecz ligowy tn!ędzy Polonią a 11)\Varszawianka 4 2 5:9 wie zdobyli tylko jedną bramkę przez 
dzynarod-0wych tu;-n.end~ . Ruchem zakończył się niespodz.lewanem 12) Wisła 2 O 0~3 Adelbrcchta. Po przerwie Oarbarnia o-

_Lokalną sen~aa;ę budzi występ 2-ch • • • p.adta nieco na silad1, co Vienna ptilra-

ś.w1:tnych zap .. asn ~ÓW b~łego trenera' Piłka nozna w Pabianicach fila doskonale wyzyskać zdobywując 
Bar K.ochby ł~d~k·iej !(raus~:a. który kolejno dalsze trzy bramki forze?. Adel-
swem1 zwycicstwam1 na ringach za- . \brechta fogla i 1 samobói ·za) 
grianicznych zwrócił na si·ebie uwagę: KR.USC ff EN DER - SOKÓŁ (Zduńska ' sfy bezaipielacyjne zwyc.!ęstwo druiy111ie ' " • 
św:ata sport·owe~o. Krauser. mimo Wola). rodizlldej, która graita l,epi'ej o klasę. w · d 
mJ.ode~o w ek,u (24 la~a~ za!iczony jest Row~raine ~awody .o miS'trzost~o ~1~- BURZA - SOK.ól 2·1 (2 ·O) . . czoraJSZB za wo y 
obecnie do ehty zapasniczeJ t:uropy, sy ,B" na bmsk11 Sokoła w ZdiunskteJ- ' • · . · ~-J.-• 1 / kk tl t IL t · h 

Drugim zapaśni.kicm. który zwróci Woli rirzy·rriosly zaSifużenie Z\\~ięstwo Za~od'.Y· rooegra.ne na_ bmsku V'\}l\Uf~ e oa e vczne w na owrcac . 
na s~cbie uwagę łodzian będz'e Tt•odor dmżY'tlie fa.bryicznej, w stosuit11ku 5:1. w P~Ja:rJ!l·cach. ~ mistrzostwo ~lasy „B W dniu wczorajszym w zawodach 
Torno - zgj~rzan ·n, który JO lat bawił I Pabjani~z!mie wystąpi~ bez. ~~1ba1k:;, z. udua•!em, m'.•21J·s<:~~ych ~1;~zyn przy= lekkoatletycznych w Katowicad1, w 
w Ameryce a Europ!e, wysuwając sic "który w brezą-cym serome z.a:sih ziespóil rnosly ~atdS'l,odz.ie:' anie ZW.>Ctęstwo Bu J skoku wzwyż Chmiel uzyskał 1.78 m. 
na fzoło zapaśnictwa. Tomo ukaże się,. Wi0jsk-0\VIC'go Klubu Sportowego. ~~b~~~~n~a~~~~va._z~~!~;;z;b~~~~k~, \~ dysku Ben~cr 3!,20 rn. w oszczepie~ 
dop ero ~ bm. . . . SZTERN (Łódź) - SZTF.RN (Pab/anl- afa zwyclwcy w 3-ci•eJ m1•nuie~e zysrkal 1.umme 53·60 1 w biegu na 4oo 111• Bren 

Oto l.sta za paśmk6w, kt617ch dziś ce) 4 :n (I :nl. łie:iln, p't1z\1cz.eim drU1ga pa•dlła samobójcza. ner 54.9. 

rot h1~czyrcny kpod5czast honorowe1 prezcn- Zawody 0 mistr.zostwo tyd klubów Dla gos,podarzv 1pu1n1Jd honorowv zidtobyit Pl.Ikarze łódzc·.y 
ac 1 w yr ·u por owym: b . ...11.. _:..,~..... p t , k' · ·" z · d SZTEKKt:R T 00 • t ś · ro otmczyx:h, rozegra-ne uu. ~LY na I a· yi,wws1 1. po prwrw1e. a wo y ~ro-

t · · 1 r. t e . tor -p lmk,~ rz w a- boli&ku S.Olk.ola w Pabianicach. przynlio- waidiz~l p. Stęp~efi ·- n:!)eszcwgó~nie. r_ozl!grali s.,,..otkaniapropagand.owe 
a J wie OKTO ny rms rz os tt, •:-- ~ 

MIAZIO Władysław -- byly mistrz W dniu wczorajszym rozcgrufy za-

p<>!skk:h amatorów ciężkiej wiagi, M1·ędzykłu"owe wyśc1·g1· kołarsk1·e "·TK wody propagandowe na Pl'OW ncji dru-
WALUSZEWSKI Marjan - mistrz l'I U U iyny pi1karskie · ŁKS-u (lb) i Strzelec-

Mafopolski-Lwów. kiego Klubu Sporto„vcgo, ŁKS Jb wy-
! TOI~NO T.eod9r (Tornov)' ~ sz~m- . w dniu 8 maja r. b. zost:mą rozegra-1 boszki) i w kostjumach turystycznych- grał w Zgierzu z tamteiszym Sokołem 

Pon Europy 1 .m~strz. Ameryk1-Ł6dz, ne na szos!e warszawskiej, ze startem 3 nagrody. 3:1 (3:0), zaś SKS pqkonat w Rudzie 
FAKTOR H~rsz - zapaśnik z Bia- w Krzywiu międzyklubowe wyścigi ko- Zapisy do wyścig-ów na starcie w tamtejszy l~KS 6: 1 t5:0). 

fegostoktt. larskie, zorganizowane przez Łódzkie Krzywiu o godz. 9.-ej. Startowe do .bie- ,..,,..,. 
• .SAINT MA~S Raul - szamPlon. Towarzvstwo Kolarskie. które odłożo-1 gów 1 I 3 zł .. do biegu 2 - 2 zł. od za- MBatZ bok~erSkf 
sw1ata - Pranqa, . I ne zostały z dnia 17 kwietni~ r. b. Pro- wodnl~a. Nagrody w ieto~ach srebr- l'I U 1:1 

TIBERMONT Marcel - szamp:too gram wyścigów Jest następuJący: nych 1 bronzowych. Zwycięzcy otrzy- lw6w -./\rólewska fiuta 8:8. 
Belgji, I I. Wyścig propagandowy, dystans mają zdobyte nagrody na specjalnej u- W b k 1 . 

'.MARTTNO~P Dymitr - szampion . 25 kim .. dost~pny dla zawodników zrze- roczystości, która się odbędzie w loka- m_ec~u. 0 sers dn~ mięuzym.iasto-
świafa. Butgar;a, r szonych i niezrzeszonych, n!eposiadaią- lu Towarzystwa. przy ul. Targowej 5. wym rozegrany.m w dniu wczoraJSZYll! 

MYRNA .f'ranciszek - szampioo , cych jednakże żadnych nagród za za- Termin rozdania nagród, podany będzie Keól LH'otie ~1 ~~zy 
1 
r~prcz. ~wowa 1 

CzechostowacJi. j wody kolarskie. - 6 nagród. do wiadomości zwycięzcom za pośred- 1 : • u Y .za onczy s~ wymk1em re-
KR~USI:R Maks fcn,omenalny i 2. Wyścig Główny, dysta!1s 50 klm. nictw~m ~łubów m~cierzystych._ Za- misowym 8.8. 

za:oaś!1''.k - były trener Bar-Kochby dostępny dla zawodników hcencjowa-
1 
wodnicy biorący udział w wyśc1.~ach, L. K. S. -Geyer. 

lódz.k1eJ, j nych. - 4 nagrody. wpłacaJą 50 groszy tytułem kaucJ1 za ~ 
ORtOW Sc-rgi.ej --: szampion R<Jsji, 3. Wyścig Turystyczny. dystans 15 m~mer starto.wy. która podlega zwroto- Jutro zawody bokserskie 
,KA W AN Hans -wielokrotny mistrz klm., dostępny dla zawodni,ków od lat I w1 PO oddan;u numeru. W dniu jutrzejszym t. j. w czwartek. 

~wiata - W;edeń. I 35-ciu, na rowerach drogowych (bam- Spodziewać się należy, iż wyścigi odbędzie się w sali Gcyera 0 godz. 11.30 
,ł10LUBAN Ferens -- szampiion powyższe zgrupują na starcie wszyst- międzyklubowy mecz bnkserski ŁKS-

świata Węgry, I . kich kolarzy miejscowych, tembardzlej . . Geyer, na którym odbędą się walki na-
. KOLEFF WasyH - amator zapaś- znawcę walki zapa~n1iczej. maJącego iż będą to pierwsze w sezonie wyścigi ' stępujących par: (od wagi pap. do śred-

n k - student z Butga.rji, j dobrą markę w kraru i zagranicą, międzyklubowe, organizację których . niej) Janik (ŁKS) - Sliwiński (O) . 
. SULIMAN Sali - szampion Turcji, Otwarci.e turnieju nas~i o godz. przeprowadza najstarsze w Polsce To- I Krzywański Il (ŁKS) - Weiciechowski 
D'OLIVEIRA Manuel - szampion 8.30 wieczór. warzystwo Kolarskie, znane z oflnro· i (O), Krzywański 1 (ŁKS) - Kmm (0). 

świata H'is-zpa.n:'a. I 'vV pierwszym dn:u po wylosowaniu wywania cennych nagród dla zawodni-!: Siekowskj (ŁKS.) - Woźniakiewicz (0). 
M:ędzynarodowa Federacja Zapa.5- walczy p:ęć par. Rozpoczyna_:t\CY się ków, to też wyścigi Ł TK. cieszt\ się Jaranowski (ŁKS) - Wilk (0), Scwc-

nkza wyznaczvła na a:rbi.tra p. Józefa w Łodzi turniej budii ol,briym e zainte„1 zwykle bardzo wielka frekwencja,. · ryniak - Meyer (O) l Kustosik (ŁKS) 
Brnńs·kiego z Warszawy. wytrawneio resowanie. · · - Lipiec (O). ·. 



Str. 8 

·Podpalenie biura 
filmowego 

wlaścicielka aresztowana 
Białogród, 4 maja. 

(Telegram własny) . 

(t) W Zag_rzieibtu aresztowana wsta­
ła 'W'Czoraj Anitondna Spoljairic. wtaścl­
cie:tka bFU'ra fD!mawego, w 'którem P'1'1ZOO 
kii1'!ru tyigordlniiami mkił miiejsce stras,zny 
W}'lbuch. i• 

Jalk: wiiaid!om0, pPdt.zas wyibuichu tego 
aig-i'nęl-0 10 osób. h;•tm'i1ejie przy;pu·szcze­
me, że wyibuch zostair wywołany przez 
właśdciie1Jkę binua, która choirafa otrzy„ 
mać a:sielkurację za z.r1ds·zczone fiilmy. 

Wielka afera 
· dewizowa 

zostala wykryta w Niemczech 
Berlin, 4 ma.ja . 

1932 .lirJ!lł€~„ 4.V 

!lłer111•se •di~~• a s ftaf astrofu 
· "' Jlmeru~e 

. (t) Policja wykiryfa wieilką aferę de­
w»z:ową. Are,siztowano ca?ą szajlkę z.la- Dopiero o~ocnie mrdlesz.ły dl() CUTOiJJY pLe1rws;ze z.dj.ęcfa z katastrofy żY'WIDło­
wną z 5-cil!l osiób, która p:r.ziewozifa do wej w Ameiryoe P.o.tu:d:rifowe5. Na zdjęcilll z kwe:j wiid1zimy wu~kam Descabe'Za<lo 
N»emrec zaigiranioz.ne pa.piieiry wartościo- w cza·sie wylbuc.hu. Z prnwej u góry - m'.r.iisce kataiStrofy. odidafom·e o 150 me­
we i je 51Pr.red1awala iprywartnyim mobom, trów od ww1kainu. U dolu - cala lurdnc·ść mia·sta Curi1co w Chile praicuje nad 
a uzyslkalile .pd?e!lldąid1Z1e, wbrew zaikazj()il11, l "J1s·uwa11i:em lawy i .popk·l'll. 
W'Y'W-Olziiila ziporwroitetm ·zagranicę. •••--•+m~m•i:IM&lmMlll·ll*!iilWiliilllilR••••m•miil1:1•m1••••••••-

0gól'em w ciągu ostatniie.go mLeisiąca 
szajka ta wyw.iozfa z Niiemiiec 10 miljo­
Dów mairek. 

W aferze tej zamiiesmm są ba:ridwo 
wysok:De osobistości 

Bezrobocie we Francji 
zmnieiszylo się znacznie 

Paryż, 4 maja. 
(t) W związlku z ·niaJSitanilem wioseIJ1nej 

~god.y na'S"tąpN ndieznaoz.ny s1paidek beiz­
robocia we Francj.i. Pewna część rohot­
mków z.nała!z.ła .pracę na IJ'Oli. 

UrzędJOwa sta:tystyka wy!ka.iziuj1e, że 
we Pirancji z.naj:d1u!fo sLę obecnde 290.000 
bezirobotn}~ch. W r.reczywi·stości Ucz.ba 
bwrobotnyich dochodlzi <llO 400.000. 

lstni1ej.e naidlz1neja że po uruchomie.ni'll 
$ZICJre;g.u rolbót pul0Hcziny1ch, beiz1robocile 
zm1nii1ejszy się o 20-30 proc. 

Berno. 4 maja. 
(Telegram własny) 

(t) W dłyireikcji belle.grafów wybucM 
wczoraj groźny .pożar. Ogień obją~ 
wkrótce ca~y gmach, w którym znajdO­
waito się laib(}lrat-0rhtm chemicznie. Na­
staJJ)illa eJksiplmja, która unJ.emożliwiała 
akcję raibumlkową. GI6w:ny gmach te1·e­
grafów spłonął doszczętni1e. Straty wy­
noszą 250 tys~ęcy dblarów. 

Katastrofa r>owo:dlzi w Ju.gosfawji trwa w da•lszyim oiąg'u. Zdjęciie nia·sze ddk.o­
nane .wstało z samolotu nad wioską Bosa·nski. Dajie ono d10ildad1ne wyooraŻiCJlibe 

wi•e1l·kości tej katas.trofy żywiołowej. 

Nr 12ł 

% Dufloró"' 
. Jron<us~i€1i 

P.re;zytdent re:pub!1ikl francusildea Doumer 
przy urrniie wyborczej. 

01111.1 aftt nvofno. 
jd kfandij 

Pairlament lirland1zil<i. na Wlllil()Seil< die va­
lery uchwam z·nnie:siienie teikst.u pirzy·sięgi 
na wierność koronie a•ngi:e11s1<1iej. Uchwa­
leiniie tego wniosku jest zwydęstwem Po-

litY'ki die Valery. 

Ratyfikacja trak~atu 
o nieagresji 

ponait:d•u a :f 0111ie· 
fonii 
Hels!ngfors, 3 maja. 

(t) Na wc~orajszem posiedzeniu se·i­
mu fińsk~.eg-0 jednogłośnie ratyflikowa­
ny wstał traktat o rrieagresji z Sowie­
tami. 

Prz.edstawkiel . rządu ośw'adczył 
P!'zytell}. że traktat ten weidzie w ży­
cie dopiero wówczas, gdy rząd moskie­
wski zawrze takle same pakty o nlea­
gresii z państwami zachodniem·. 

J. HARDT • KLACZANY. 

!falS~IJOJ'IJ flrofl 
ja-ciółka greka, piękna kreolka. która - Wszystko w najlepszym porząd­
siedzdała przy sąsiedinim stoliku. Grek ku. Przed chwHą ta dama wręczyła 
na go·~1z:nę 10-tą m:a.ł zapowiedzianą grekowi , Papulowi, taj1ny 'traktat han­
jakąś wizytę i wobec tego sam n:ie dlowy. Teraz się przekonałem, że mói 

W wYtwom·ei restawracf~ Royal ' p'erwszym razem zapłacił mi pan dług mógł udać s ę do portu. pomysł był najlepszy. Papulo. ten naj.! 
Spilend:d w R[o de -Jaineiro orkiestra karciany fałszywem~: ba'IlknotamL, je- Lord Clenving zgodził się chętnfie sprytn:·ejszy bodaj szpieg,, był przek-0-
gra upojn.e tango argentyńskie. Lord szcze pana o n:·c nje podeirzew~lem. wyświadczyć tę drobną przysługę. nany, że stotnie jestem zamożnym an-

Clemvimg, wspaniale ubrany, szpako- Gdy ied1r1ak to się powtórzyło kuJ,ka- O ozna.::zonej p-0rze wraz z piękną glik:em i podróżuje dla przyjemności. 
waty mężczyzna, pali IPOOhiedn e cy-

1 
krotnie i teraz znów dal mi pan fal- kreolką, ocz.ek;wał nadejścia .statku. Gdy mu podsunątem falszywe p eniąd.ze 

garo i ze znudzoną miną spogląda na szywe pieniądze, doszedłem d.o wn o- Dalszy b'.1eg sprawy notoczył się bar- zdawało mu siię, ze ma mn:e już w rę­
towarzys~wa, zgrnptwane przy sąsie- , sku, że .muszę się zy.rrócić. do poi!iicji. dzo szybko. Z tłumu pod1różnych, przy- ! ku i postanowił mnie wyzyskać dla 
dinich stola.ka.eh. - N;ech pan robi tak, iak pan uwa- byłych do R? de Janedro, wylo.'Iliła się jswych celów sz.piegowsk eh. Ten pta-

W peW1nej chwi.li 1Zblrlża się doń ża - odpar lord, nie tracąc ani na sylwetka jakiegoś mężczyzny o nieco : szek obawiał się sam podjąć skradz:one 
mł.Qdy grek. wyw'eraiący .wrażenie za- chwilę zimn.ef krw:. - Nie iestem fał- podejrzainym wyglądz.ie. MężczyzTia I dokumenty, za które pewne państwo 
.możnego· pr'Zemysł·owca, podaje mu ' s,zerzem! . ów wręc.zał kr~olce jakąś pacz.kę i ob!ecafo mu ogromną sumę, gdyż wje­
i'ękę i mówi .prawie szeptem: j - Być może. To mnie w tej chwuLi szybko się ulotn1l. dział. że polkja ma gJ już na oku. N:e 

-Czy mógtiby mi pan teraz zwró- I nie tnteresuje. Nie chc:atbym również Lord Cleinv:ng, wraz ze swą towa- m!al jednak do mnie zbyt wi.elk ego za-
ciić te 500 funtów? zwracać si·ę do po!icj', choć Pa.n rozu- rzyską, udali się do hotelu. w którym ufania i dlatego kazał mi pójść ze swo-

Lord Clenvilllg wyc'ąga z ldeszenfi mię, czemby to panu grozj.ło. · Czuję do grek ich .oczekiwał. ją przyjaciółką, której władze do tej 
paczkę nowilUt·eńkich banknotów i wrę- 1 

pana jakąś dziwną sympatję. - · Więc wszystko w PO'Tządku? - .pory nie znały. Sympatyczny grek nie 
cza grekowi, który przez parę chwil I - Pan też wywarł na mni~ bardzo spytał wcho~zących do pokoju. wiedziiał tylko 0 jed.nem. Nie przypusz­
ogląda pieniądze i wreszcie oświad- mdle wrażeni·e - uśm:echnąt ~ę J.ord. - W naJ!epszym porządku-odparł czat, że pracuję w poi cji i umyśJn'e 
cza: . . Gr·ek zniżył jeszc.ez ba.rdz1eij głoo: mu z uśm e·chem l~rd Clenvi·ng. . proyfochałem z Londynu, by wykryć 

- A czy mogllibyśmy teraz pomó- Oświadczył lordowi, że. rawet nie 1 Wtym momenci·e otworzyły się na- spraWlCę kradzieży traktatu handlowe-
wić? Czy n ikt nam ' nie ' przeszkodz1? żąda inny.eh pjen.iędzy. Mus1 mu jednak 

1

. gle drzw pokoju. Do numeru hote\owe- go, za wartego przez AngJję z jedn. em 
- Ależ bardzo p01Szę - otrzymq,ie wzamian za to, czemś s ę przysłużyć. g~ wkroczył prefekt policj.i a 'Wraz z z państw Połudn:owo-Amerykańskj,ch! 

odpowiedź. - Bardzo "mi nawet miło, I O godz:nie 10-ej wieczorem przybi•~e do 
1 

n11m kH!mnas.tu wywiadowców. . Tegoż dnia jeszcze Lend ClenvinR", 
siedzę sam i nud-zę s1ę. portu statek pasażerski. Statkiem tym - Ręce do góry! - padł groźny a właściwie Artur James, wróci~ cio 

- Sprawa· jest poważna ·- rozpo- przyjedz:e pewien pan . który ma mu rozkaz. Londynu. 
czyna grek, s.poglądając surowo na wy- przywi;eść ~enne dokumenty rodzinne. Grek i ·jego towa1rzyszka, trzęsąc się Populo i p=ękna kreolka powęd.ro-
twornego lorda. - Przez czte·ry•Jnoce Chodz.if.o w ę.c o to, by Iord te doku- ze s.tr~chu. wzn\eśli ręc.~ do góry. Lord wali do wjęz enia. 
graliśmy w. klubie. ~zczęście ., panu nie menty od'e~rą.l.i.::..:; <; ,, Clenv:ng natomiast zbfozy~ s.ę ?o pre-
dopiisywaifo. Przegrywa.t pan. Gdy za Lordown mnała towarzyszyć przy- fekta, pokJ.epal go po ram1enm 1 rzekł: 

Tłum. D. 
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